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PRENUMERATA:

Miesięcznie we 1 wowie 
150 Mk., z dostawą do cio- 
niu 170 Mk., z przesyłką 
w Polsce 175 Mk.,winnych 
państwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

5 marek.

Geni
numeru v  ■■■■•■
Ko..to czekowe P. K. O.

140ł361. 
Reklamacje otv/arte wolne  

od opłaty pocztowej.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Ceny spłosz^:
Z a  w ie r s z  n o n r i r e t l  Z w y ­
cza jne 10 Mk ,N  30
M k , „ N t k r o . j j i j "  26 MU. .ia 
p ierw sze; k o lii- iM * 80 M k., 
P rzed  :n nika 60 M a . P o  kro­
nice i komunikaty 60 M_i. D ro­
bne jg ło jr e n ia  za k a ld y  w y ­

ra z  a M k 
C . !a  s tro n ic a  .0.000 M k., p ó l 
i  “ on lcy  o.OOO N k., ca l ■ o t r o ­
n ie.. p ie r w s z a  (p od  nut 16w - 
kiem ) 30.000 M k., jedna 9-pa l- 
ta r a  1. s tron icy W .Ot* M L 
P a s k i na k o lu n ...ch  leksto- 
w ych  po  cen>e „N rJ es ła  e . o  
O głoszen ia  na n ie d z ie lę  

ś w ię tu  o  d (r '. d m ie ]  . I 
.K u r je r  L w o w s k i*  w ym odzi 

i  datą dnia ua> ;p _  go

ReJakcja  przy ulicy Ossolińskich 1. 15. 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. 
1K W arszaw ie prenumeratę przyjmują i

~.Jm in istrao ja  przy ulicy Chorążrzyzny I. 2b. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administia-,! 
v  południe 1 od godz. 3 do 6. wieczór. — Adies dla telegr.: „Kurjer*, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 

pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Prormeń“, ul. Wicfok 19, „raz Admin. „Gazety Lud.a ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki wydawniczej „K in jera  Lwowskiego* Redaktor naczelny: Dr. W łodzim ierz jampolski.

Komisja międzykoalisyjna rozbraja fudnośó polsko..
ORGANIZACJE p o i  s k ie  o g ł a s z a j  a,

2. MAJA STRAJK GFNERALNY.
Bytom. (EE.) Na Górnym Śląsku strajk mani­

festacyjny. rozszerza się. Zachodzi możliwość wy­
buchu strajku generalnego.

Bytom. (LE.) Radio. Organizacje górnośląskie: 
Zjednoczenie zawodowe, Polski Centralny Zwią­
zek zawodowy, Polska Naród. Partia roootmcza, 
P. P. S., Chrzęść. Zjedn. Ludowe, Polskie Stron. 
Lud. — wysłały iskrówkę do wszystkich, że wo­
bec zignorowania pizez Komisję międzysojuszni­
czą wofi roŁ^tmków ; chłopów polskSch 2. maja 
rozpocznie sfc strajk generalny.

BYTOM ZAJĘTY PRzEZ POWSTAŃCÓW 
POLSKICH

Bytom. (EE.) Radio. Dnia 2. bm. ©. 2 w  nocy 
strajkując) lObotnłcy w powiecie bytomskim, za­
częli zajmować wiosk* w pobBżu Bytomia i zaata­
kowali pol?cie meniiecką. Powstańcy zajęli Bytom.
W  starcu kilku powstańców rannych, kilku Niem­
ców zabitych. Powstańcy zajęli szereg miejsco­
wość. O godz. 8 rano zaatakowali Hutę Królew­
ską. W powiecie katowickim powstańcy zagarnę!)

_LJjnę ksłady broni niemieckiej, zdradzone — zai 
Derbiądzc — przez członków ..Orgetscłiu11. Po­
wstańcy zaczęli zajmować teren plebiscytowy. 
Mf ręku ?ch znajduje się cały powiat katowicki, 
Prócz miasta. 'Wojsk koalicyjnych me zaczepiają, 
^zyw ódcy robotników strajkujących wysłali na 
ręce L. Cteorgea telegram do Rady Najwyższej, 
Protestujący przeciw przyznaniu Niemcom powl'a)- 
tćw polskich. Telegram głosi, że robotn/cy pad 
żadm ĵn warunkiem nie zgodzą się odać w  ,nre- 
■wr>ię niemiecką. Telegram ten podpistmy jest 
Przez przedsfctwfciefi Zjednoczenia zawodowego 
Polskiego. Rcząoeog około 300 tysięcy zorganizo­
wanych robotników.

RZAD POLSKI PRZECIWNY FRZFDWCZESNF 
MU WYBUCHOWI ZBROJNEGO RUCHU N #  

GÓRNYM ŚLĄSKU.
Warszawa. (EE.) 3. bm. w południe otrzymał 

brenfer Witos „prawozdanie o sytuacji pa Gór- 
aym Śląsku od Korfantego. W  rządzie /apanowa- 
ło przekuiianie, że należy wszelkimi siłami dążyć 
do powstrzymania ludności polskiej na G. Śląsk-. 
°d przedwczesnego w ybuchu, tern bardziej, że 
z Londynu otrzymano wiadomość, iż prawdopodo­
bnie sprawa G. śląska nie będzie na Radzie Naj­
wyższej w Londynie rozważaną.

CAŁY POW IAT KATOWICKI W RĘKACII 
POLSKICH.

Bytom. (EE.) Cały powiat katowictó znajduje 
^  w ręku powstańców. Tylko załoga Katowic 
łPfastą wystąpiła w  szyku bojowym i wytoczyli

w ob°.c czego powstańcy wycofali się 
2 miasta.

POWSTANIE POLSKIEJ LUDNOŚCI Za T a C/A 
SZEROKIE KRĘGI.

Bytom. (EE-) Godz. 8. rano. Prócz Bytami* 
ztadęii! powstańcy następujące mlicjsuolwolści: W- 
Dąbrówkę, Kamień, Piekary, IRtozbark, Karb, Mię- 
chowice, Maciek owce Łagiewniki, Lipin.

WARSZAWA MANIFESTUJE NA RZECZ BRACI 
GÓRNOŚLĄSKICH.

Warszawa. (FE ) Racijy. Dnia 2 bm. w  nocy 
strajkujący robotnicy góm&śląscy rzucili się na 
policję niemiecką i zagarnęli broń; rozpoczęli o- 
panowywać miasta. Wiadonieść o  tych wypad­
kach nadeszła do Warszawy popołudniu i uczyni­
ła wielk'?. wrażenie- PS .*: wydały dodatki nad­
zwyczajne. Od 9— 14 obradowała w  teti kwestii 
Rada ministrów.

_ „Kurjer Polski" pisze, że p°sej francuski Pa- 
nafieu wyrazi! wobec czynników rządowych 
zdumienie z powodu aktu %urzeni<a ludności.. W 
zw-ązku ze zwykłemi manifestacjami 3- maja gru­
py manifestantów demonstrowały przed lokalami 
poszczególnych misji. Tylko Francji okazywano 
sympatie.

BYTOM I KATOWICE PRZESZŁY POD 
WŁADZE KOMISJI ALIANCKIEJ.

Warszawa. (EE.) RadJo. Po objęciu Bytomia 
i  Katowic ludąuść wezwano dc oddania władzy w 
ręce Komisji mocarstw zachodnich. Władzę tę 
komisarze eittenty objęli bez oporu. Wzburzenie 
ludności tiwa nadal. — Ludność polska uśmierza 
prowokacyjną strzelaninę niieirfrecką. W  petwia- 
tach pszczyńskim i rybnickim Polacy obejmują 
stanowiska, zajmowane, dotąd przez Niemców.

KOMISJA MIĘDZYKpALICYJNA ROZBRAJA 
LUDNOŚĆ POLSKĄ.

Wa szam a- (EE.) Radjo. „Kurjer Poranny0 do­
nosi, zepułk. Marin) rozkazał wojskom francuskim 
rozbroić ludność polską w Bytomiu, Tarnowskich 
Górach, Hucie Królewskiej ; Katowicach. Podo­
bno wytoczono tanki- Woele osób aresztowano.

\. śród ludności polskiej panuje zdumienie i roz­
goryczenie i  powodu tych zarządzeń. — Niemcy 
cieszą się

NIE RAPORT, LECZ OPINJA.
Bytom. (EE.) iPad:>o. Wjiadonjości parysk:e w 

sprawach górnośląskich brzmią W d z ie j optymi­
styczne. Wysłano mianowicie z. Opola doi Lon- 
jdynu nys raport, lecz ophiję poszczególnych przed­
stawicieli państw: angielskiego, francuskiego i 
wtosk ego. W  kołach rządWycn pauuie przeko­
nanie, że żądanta polskie będą zaspokojone.

P. KORFANTY ODWOŁANY PRZEZ RZĄD.
Warszfewta. (FAT.) Wobec przekręczen.a 

pi*ez Koariantęgo jego pełnomocnictw jaloo ko­
misarza plebiscytowego. lzafl <dwoial go z ligo  
stanowiska.

WZBURZENIE W  KRAKOWIE.
Kraków. (PAT.) Wiadomości z Górnego Ślą­

ska wywołały w Kmkotwie silne podniecenie, któ­
re znalazło wyraz w odruchowych manne.sta- 
ęjach. Ujawniło sęi ono także w  przemówieniach 
w cz.?sae obchodu rocznicy komstytw i 3- maja, 
ni dzież w  czasie popołudniowych i wieczornych 
przedstawień w teatrach, gdzie po przemowie, 
niach, przyjęto rezolucje protestujące przeciwko 
wnioskowi czucńków komisji mięezy^oiu szniczei 
oddania' Memoom nieir.ial całego Górnego Śląska. 
Z powiatu krakowskiego nadeszły tu wiadomości, 
że w różnych gminach odbyły się dziś samorzu 
tnie wiece ludowe, na których wvra.żono pnomst 
i oburzenie i  powodu projektu rozwiązania skra­
w y górnośląskiej.

Kraków, (PAT-)W siali Sokoła odbył się ol- 
brzTTTti w ’:ec ze wszystkich sfer i obi izów polity­
cznych. Ućnwaiono rezolucję protestującą prze- 
ciw zamierzonemu pofcrzyudzejJu ludu polskiego 
na Górnym Śląsku. Następnie udano się pod po­
mnik Mickiewicza. — gdzśe wygłoszono szereg 
przemówień. '

Górny Śląsk 
w niebezpieczeństwie.

Dzieje sprawy górnośląjskiej od rozpoczęcia 
rokowań pokojowych do chwili obecnej, historja 
wyzwalania aę ludu gó; Ttoślaskiego z pod niemie­
ckiego jarzma i uporczywe jego dążenie, by po 
wiekowej rozłące na nowo się z państwem pol- 
skiem połączyć, to szereg ustawicznych uyuctoień, 
krzywd i prowokacji ze skony m'carstw zacho­
dnich — z wyjątkiem Francji, —1 zmierzających — 
wbrew słuszności, wbrew przyrzeczeniom i podpi­
som i wbrew rozumowi politycznemu do przekrę-

śiepia naszych praw, do zgwałcenia woł? pol­
skiego ludu górnośląskiego.

Wbrew pierwotnym postanowieniom, pod 
wpływem Anglji, ty miejsce należnej i jedynie 
słusznej rewnndykaajj; — jak »  miało n lejsce 
z Alzacją i Lotaryngia, Tryjestem, Buśjy.ą, Sie- 
dmlogrodem .td,, narzucono nam piebiscyt. Zade­
cydowano, że linję graniczną oznaczy się „uwzglę.

ając zarów no wwrainą wolę hłdtiośd, jak 1 pp- 
łożeme goograficzne oraz gospodarcze miejsco­
wości , przyczem „wynik głodowania będzie o- 
znaczony gminami, większością głosów w każde i 
gminie0.

N e zagwarantowali hidneści pobkiej sw o
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kody1 głosowątEba, wolnej od niemieckiego terroru 
i od sfałsjjoiwaiua głosami sprowadzonych, 'nieje- 
duoLotnie sfałszowanych enrgranitów.

Ściśle aa podstawie traktatu, pomijając mekae- 
oiem Jr tycbczasowe krzywdy i uznaje za prawo 
5 fakt dokona ly  to, co było bezpiawjem i gwal- 
tem, wyznaczona została tzw. „laija itCartaattegc". 
Dotnośny j  pełen oburzo-óa głos protestu zarwał 
s’ę przeciw tej łh$ w  powiat ach, w  których terror 
teiernSecJa zniweczył wolność głosowanfa. I^hSa 
Konan4e©> —- to rite byłoby pełne zadośćucŁ^ue^ 
nie prawu, łecz jeoynje częściowv i niedostateczne 
naprawienie krzyw dy.

Lecz nas5 rzekomi pi*,yjać5eie na zachodzie. 
Angłja i ^ iocny, aa mocy p orozuiiTŁe H  z Niem­
cami, które i wi sprawie sanucr starają sic mo- 
żliw e  łagodnie potraktować, chcą jeszaze bardziej 
n^jcruphć nasze prawa, zdławić wyraźną w-ołę 
ludności. nr prooę wystawić naszą cierpliwość 
r hart naroaorwy. Jak wnosić można z  odebranych 
Wiadomości, przedstawiciele Aagłft i iWłoch z leo- 
ttńisjj międzykoalicyjnej, cSą  Półśce przyznać je­
dną trzecią część obszaru, objętego w ją  Korfan­
tego, powiaty pszczyński i rybnictó, najccnnjtejsae 
I najbogatsze okolice pos&ustawiąjąo l\t«mcom.

Niebezpieczeństwo jesit groźne. Na wieść o 
idem olbrzymi strajk wybuchł na O. Śląsku. Lud 
polski me zegnie głowy pod jarzmo, które w  po 
rozumieniu z Niemcami zachodnie inor^rpcwa prar- 
gmą nań nałożyć. Gała ftolska zgodna i solidarna 
a ludem górnośląskim, gotuje się do odporu prze 
eiw zamacham, da walką o swoje pn-awa.

N e możemy dopuścić, by urągano słusznym 
naszym prawom, by przekreślano p. tdptisane u- 
chwały, by gwałcono wałę ludności: i policzek wy- 
trterzano państwu p&lskiefnu. Polska nSe jest iba- 
ranem, kiióry się bey-karnie J w  pokorze bylekomu 
sirzyc pozwoli.

Droga krzywdy górnośląskiej we doprowadzi 
do utrwalenia pokoju, do komsofidacii stosunków 
ma. wschodzie, do pozyskania! przyjaźni Polski... 
A Polska, chuć dz!ęk3 meudońtośói sapiehowskie] 
poetyki i jej poprzedników ugrzęzła ioa puFty^zncj 
mieŁźnie, jesi siła, zdolny zrównoważyć polity* 
czne \bŁędy. Siła ‘est w  poetyce czynnikiem. pieav 
wszkmędrrym. Siła naprawi błędy, słabości nie 
‘Wyratuje ńnjchytrzejszy podstęp.

Na szalę górnośląskiego rozstrzygnięcia rzu­
cić musimy całą energię ii setę narodu i państwa 
polskiego, a •'wyciestwo —  mima trudności ~ ' 
musn być nasze. W . J.

jak wygląda dziś 
Kamieniec Podolski?

- (Od naszego korespondenta).
Kamieniec Pouolski, z Końcem kwietnia.
ALy uchronić cię przed rekwizycjami bolsze- 

w^kie-u-H, włościanie wszystkie swe zapasy zboża 
obrócili aa nasiona, wskutek czego wszystkie po­
la i łany podolskie zostały uprawione i obsiane 
« k i  jak nigdy przedtem od czasów rewolucji, a 
nawet wojny wszechświatowej. <

Wszystkie obywatelski* po ta, .nawet pustko­
wia i nieużytki teraz zostały obrobione w  nadkeji, 
że zbiór plonów nastąpi: już Po obaleniu bolszewi­
ckiej ‘władzy. Włościanie są mocno przekonani, że 
,tcgo lata nastąpi koiniec sowietom.

M:rast.0 Kamieniec 'pod, ma obochie wygląd 
okropny. Dorny i chałupy zniszczone, bez okien 
5 drzwi, dachy dziurawe, strrzechy poobdzierane; 
brak parkanów etc. Rezultatem tego brak fundu­
szów na reparacje buaynków, a po części grabież 
przez sąsiady w tyci, domostwach, w których nie 
było gospodarzóyi-, lut nawet sam5 ‘gospodarze 
zmuszeni byli rwrębać swe pancany ba opał.

Obywateli jeszcze można spotkać w  mieście 
na ulicy, pozarastał5! jak dziady, nie goleni, nie 
strzyżeni, poubierani jak żebracy, bez obuwia, 
nogi pozawalane w  gałgany, w  ł ach tnanach. K t o  
fepięj; trochę ubrany, to Wezawcdnie urzędnik z 
,czer«zwyczajk'‘‘ który tuczył się na chabiafrach 
j rektwfzycjacli. Reszta urrzędników sowieckich, 
otrzymując po 2.NX) rb. sow., wraz z ludnością 
c y w ih ą  głodują- ponieważ nie ma oo> kupować i 
za te pieniądze -zresztą nic kupić nie można.

W  czwartik-' na Nowym Planie odbywają s;ę 
taTgi wielkie, jak w zamierzchłej przeszłości. N.ie 
roożnai nabyć za pieniądze, leuz tylko na wyminę. 
Z a produkta -spożywcze wiejskie, chleb etc. chłopi 
zabierają odzież, meble ttp. rek>vrzytu miejąkre i 
wozami ję wiozą na wieś. Powiadają, że naw-et 
część czyjejś ib!bljoiteki aa parę far zabrali wło 
ścianie za parę bochenków 'cfai-eba.

Obecnie ludn"ść i«teiska .otrzymała' npzpaip^ 
Td^are działki po 30-rnlj stó^RwJ tfa> placach mtej. 
skidi 1 niezabudowanych jeSzczer phśtkaću toód 
ogrody i wzięła się gorąca do pracy.

Dr. Wiktor hahn.

HM*lip Mm.
Hymn narpdcKwy Józefa Wybiokio-jja ,,Je- 

izęze PoJski nie zginęł»'“ jest pnerwszi m utwo­
rem naszej poezji, który porusza matyw napoele- 
pńsfib

Przeddziem Wisłę, przefriziem Wlairtę.
Będzie*.! Polakami
Dał nam przykład Bonaparte,
Jak zwyciężać ma.uy.

Motyw ów zwycięstw pdikich podf or/anu 
Wipo ec^skjetns zaipłodmi na długi czas uWocry 
poetyczne prz^wsz^^tłoern t. zw. poetów legio- 
m tów, ale żaden z tych poematów, czy to Kan- 
Darberega * S mawskiego: Dumanie ż<>łiverza pol­
skiego ^  starożytni m ziamku Maurów nad Ta­
giem, czy to Antoniego Góreckiego: Zdobycie 
wąwozu pod Somo-Sierrt-, czy to inne wiersze 
tej grupy poetów nie wznosi się na wyżyny pra­
wdziwego natchnienia poetyckiego- Charaktery­
stycznym jednak rncanentem dla' niektórych o- 
wych poetów, że już u mch przebija s>ę brak 
wiary w  Napoleona, jak np. u Cypriana Godeb­
skiego-

Me natchmoną, d e  przynajmniej szczera jest 
poezja z lat 1806—1812, zet rana częściowo w 
zbiorze, wydanym przez Macieja Chmielewskiego 
(w  WUrszawią lSfw); dla poetów tej grapy jest 
Napoleon bożyszcziem Polaków, oicem Polski u- 
koahaaiym;' o duszy nadludzkiej, największy ze 
śmiertelnego rodu, zastępca Niebios i posłaniec 
Boski, wskrzesńł P^skę z grobowca; wobec jego 
chwały gasna zyrycięstw® \chilłesa i Cezara; 
w«'/.v«ł!dft luimuego Rzymu 5m*oaia nikną prz:1

chwałę Napoleona. Szczerą natomiast nie jesf na  ̂
polcaflska poązja' naszych pseudoklasyków. mimo 
pięknej formy utonęły wiersze te w mo-zu niepa­
mięci, z  wyjątkami nielŁcznemi, jak pp. Ludwika 
Osińskiego: Wtorzą na powrót zwycięskiego
wojska do stolicy lub kilku od Kajetana Kozmia- 
ną: według Koźmiana Napoleon tj&jv lększy z iu- 
dzi, jest początkowo naszym Zbawtoiełem, tym, 
który stwarza to, ozeg-> Już pie było; później je­
dnak pod wpływem klęsk naooleońsldlch nie; wa­
ha się póejta w  Oazie na upadek dumnego w 1815 
wypowiedzieć ostrych siów krytyki -ot tym ziem­
skim poinogu , który, jak proch padł pod nogi 
tym. co mu wprzód czołem Mli. Nt ogół jednak 
ani epoka Księstwa Warszawek5egiot, ani Królest- 
stwa Kongresowego1 nie wydały poematu, który­
by pozostał w skarbnicy naszai hteraitury poety­
cznej, nawet tak b^-zemlemiy wypadharpi rok 
1812, pie wzbogacił żadnyn wano^dowym p ĵe- 
matem po^zii polskiej. Mimo jednak maM sto­
sunkowo wartości utworów napo^ońskten tych 
czasów, mają oną Jednak to znaczenie, że obok 
innych czynników przyczyniają się d-o' stworze­
nia legendy napoleońskiej w  Polsce.

Po upaioku powstania listopadowego poec 
ca-jsi romantyasni pod wpływem rodbudzoiwyo 
kultu napoleońskiego we Franci stworzą szereg 
utworów, v których poe%a pob~ca napoleońska 
uosięgnie szczytu swego notswoju- Niąj-pełnk^szyn:* 
wyrazem te? nowej fazy stanie się Mickiewicz — 
który już z lat dziecinnych wyniósł uwielbienie 
dła Napoleona, a wrażenie potężną, jakie odebrał 
w  r. 1812 będąc świadkżesn pochodu i odwrotu ar­
mii napoleoński i  do końca żyda zachował żywr, 
w  pamięd.

Juź w  wierszu Do Joacłdma 1 -elewela po raz 
pierw; zy z uwiąlbiemem w y m in ą  o ptala* ce­
sarskim, przy. którym zabłysnęła krwawa legio-

Bolszewizin zawiódł.
„Journal11 paryski ogłasza wywiad z W o 

rowskym, de’ egateir sowietów we iWloszcch. 
Worowski przyzpal, Że bolszewicy musieii się 
zwrócić znacznie na prawo. Czas inxe dojrzał je­
szcze ao komur-' zmu, jak nie d^rzcł nawet do 
socjalizmu Aiąrxa. Ustęps’wo uczyraone ch}jnp*w 
było wiełJiim ‘krojciem wstecz, !ecz podyktowała 
je Konieczność. Komunizm chciał upaństwowić 
całą produkcję i wymianę, lecz w  zamian pcrvd- 
nien był rzą-d zaopatrywać produktora wie wszy­
stko co potrzebne do lżyć a i' do pracy. A w o- 
becnej chwili państwo nic do rozdziału nie ma, 
posiada trochę -soi!) i nafty, to wszystko- B yło 'to  
doświadcze-ncą za wielkie, ■odnosiło się do 150 rn!_ 
Uoriów mieszkańców. Boiszewizm musi się cofnąć 
i .ograniczyć do prostego etatyzmu. Rus*ia po- 
wodi się zmieni.

Grecja walczy o £w6j Dyt 
ekonomiczny.

Nk:za ażeni niepowoazer5em wojskowerr. w 
Azfi mniejszej, Grecy zap(Tvi?dają uparcie nową 
■otienzywę, bez względu na to. że ich dotychcza­
sowa opiekunka*, Anglja przez usta .Uoyda Gąor- 
ge‘a w  Izbie gmin zapowiedziała swoją zupełną 
neutralność. Kto przypomina sobie zarzuty sta­
wiane Vamzejosowi przez jego przeciwników, po­
litycznych z p- Gountrlsem na czele, z powodu 
ekspedycji; smyrneństóej, tąrmi trudno1 zrozumieć, 
dlaczego właśnie ci przeciwnicy uzyskawszy iZo 
władzę, dąM dzieło VcaiząiMsa prowadź. Stało 
się*to pod wpływem opfaśi publicznej, która rrie 
chciała się wyrzec kurwśct raz u^yskiaiych. Król 
Konstanty, aby zyskać ziiuczenie w narodzie nią 
mógł okazać się mniej dbały niż jego przeciwnik
0 dobro kraju Dla Gitydi bowiem Smyrna m? nie- 
tylłco znaczenią narodowe, etnograficzne i histo- 
rycztne, np  ona przedewszi sdci-em .znaczenie eko- 
nomiczne. Grecja europejska jest krajem bi?apym 
ThTżifitkfwmyni, z danym na fósKVzagrmiHćy, A  
tego uva«ai y.wbrzeże smvmensfce, ńiezwrkle 
bc«atą pod względem rolniczym i przemysłowym 
za źródło siły narodowej. Mimo adińnistracji tu­
reckiej, żywiołem czynnym i ocgaitym w śm ym e 
byli Grecy Vemzelos uważhł, że dzięk przyłą­
czeniu Smyrny, *inanse opłakane Grecji będą rno- 
rtirffr”  i liiw iiiiiiiiiiiiiiiwiiimiiiiwii—  ■■ j m a b  
nów karta;. W  Kowadzlo WaHer.rodzie opis od­
wrotu krzyżaków jąsit właś^wiie1 przedstawłeoiem 
nieszczęsnego pogromu napofieoństóego w  Rosji 
— W  przedmowie uo f-amaczcnia Byronowskie- 
go r auro zaznacza; poeta, że „odgtoe powszech­
ny nazwał Byrona Nanoi^ofnen* pottów, rów­
nież Napoleona uznano $& jedy.«gj> puetę Fi au­
di- Wiele wiekÓY’ mini^, nim się majdće ręka, — 
którtoy jedno z tych bereł dżwfgnz.ć mogła“*). 
W  Panu Tadeuszu tłem głównem jest wyprawa 
Ntąpoleońska na Moskwę, teaa beg-?' wojny, który 
utoczen chmurą pułków, tysiącem dział zbrojny, 
wprząg'*** w swój rydwan oriy złote obok sre- 
brry/oh ziataf od puszcz libijskich dra I łpów pod­
niebnych. Sława uzynów tsdu, brzemse-ma jmró- 
naanl rycerzy od Nilu

szła hucząc, ku północy, aż u Niemna brzegów 
odbiła się, jak od skał, od Moskwy szeregów, 
które broniły Litwę muratni ielaz?
Przed wieśdą, dla Rosji straszną, jak zaraza.

O d  czasów para Tadeusza Kościuszki (we­
dług zapewnienia Bartna) svriot raJa.eęo nie u>jd 
gemusza wojennego, jare wielki cesarz Bonaparte- 
Nfllż w pozeji rwiskto nie przeidssawii piekriej
1 rzewndeij te; głjhoiciej miary w giwazd? Napole­
ońską, tego dziwnego przeczucia, iak przeh świa­
ta końcem owego oczekiwanie tęsknego i rado­
snego:

Wszyscy pewTj zwyOęstwa, wchaią ze kurni 
Bóg jest z Napoleonem, Napójeon z nami-

Wl kHka lad później w  wykładach o literatu­
rze słowiańskiej okioślW Mickiewicz posłannictw©

ł) Słowacki w liście do matki i k. pajdziernilca 1882 
^uchował taki szczogól: „Mickiewic*, zbliżywszy się do 
inni-, powiedział: „Jeżeli tera;, co porodzę, to będzie coś 
zapew ne  o oku dziecięcia, które dziś w i d n a ł e m ; na oku 
tem jesf n a p i s ; Napoleon E m pereur  i to ok« tkwi cio«'e. 
w  m o je j nam ięc i* .
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gly sic podnieść. Dlatego Grecja widząc w  uzy­
skaniu Smyrny najwyższą konieczność życiową, 
tak rozpaczliwie wałczy o  azjatyckie wybrzeże-

Stronnictwo chłopskie 
w Bośnji.

W  'Bośnji, gdzie 85% ludności stanowią wło­
ścianie szerokie kręgi zajęła „Zemtjoradnłczka 
Stranka". Stronnictwo to ludowe zatoczyło kręgi 
na całe. SHS., a leaderem jego jest -poseł Avra- 
moiwić, prezes- Lay-ić, chłop z Szufadiii, w sejmie 
ma 30 posłów, i jest piątą partią. — Toczą bój o  
szkolnictwo wieisKie i rolnicze, ogromnie zanied­
bane- Żądają, by chłop dostał role swą bez od­
szkodowania, gdy rząd dla uzyskania sobie Mu- 
zuimano-w, chce, dawnym feudalnym właścicie, 
lorn, tj. begom dlać 250 milionów k. odszkodowa­
nia- Choć w opozycji stoi do rządu, „iZemłjo- 
radniczka Stranka" odepchnęła- <Td Bośnj} sepa- 
r atyst yczno-r c p u b lifcań .‘ -ki e li kastwo-chłopskie 
hasła pairtji. Radića i cieszy się spółpracą inteli­
gencji. - (■

 00 !

Sprawy ukraińskie.
MAŁA RADA REPUBLIKĄ

„R-idnyj Kraj" donosi, żc Rada Republiki tar­
nowska zakończy nieba,wern pierwszą swą se.się, 
poczcm zostanie wybrana do dalszych, zmienio­
nych agend, tzw. „Mała Rada Republiki".

POWSTANIE NA UKRAINIE.
Bolszewicy rozstrzelali w Humaniu między 

Innymi wodza oddziału powstańczego. Jacenkę.

GALICZAN1E SOWJECCY.
W  rciojuc Humania stoi 45 dywizja sowie­

cka, Kotijwskij jdst jaj komendantem,“ znany z 
watk z gen. Pawłcnką w listopadzie ub. roku. — 
W skład jego armjj wchodzą 2 pułki „Galiczan", 
krRiduyj Knaj“). Niedawno, przypominamy, zo- 
,gttfły tc oddziały odznaczone przez rewwołenso- 
; > iel za skutc.ozne rcpresaJje na Ukraińcach-

Z NIEDOLI UKRAINSK. SZKOLNICTWA.
Pierwszomaiówka ,.Wperedu“ wydana na­

prawdę z wprawą w redagowaniu ipisma Idlia, lu­
du wśród innych artykulików umieszcza szkic od

ręki, w którym wytyka, że w szkolnictwie pry* 
wainem ukr. nauczycieli honoruje się po tysiąc- 
kiikadziesiąt marek nfiesLęczoie! Tymczasem pa-

iriyci patentowani na aghację j na przyjemności 
personalne rzucają krociowe sumy.

Niemcy do 11 moja mają przyjąć waruntii
W «azie odmowy nasl4pi

POROZUMIENIE MIEDZY KOALICJA.
O ILE NIEMCY W CIĄGU 6 DNI NIE I RZYJMĄ 

WARUNKÓW NASTĄPI OKUPACJA.
Paryż. (PAT.) Rada najwyższa zebrała się 

w Londynie dnia 2. bm. c godz- 1 w południe. W  
konferencji oprócz przedstawicieli aliantów ucze­
stniczyli także generałowie alianccy, a mianowi­
cie marszałkowie hocli i Wilson i gen. Magl.nse i 
Yatana. Sprzymierzeni doszli do poruzurmenia w 
sprawie jednolitego tekstu, którego główne zasa»  
dy przyjęto. Prorekt ten umożliwi Francji natych­
miastowe wdrożenie potrzebnych kroków woj­
skowych w sprawie obsadzenia zagłębJa Ruhry, 
względnie powołania pod broń rocznika 191v.

Komisja reparacyjne yakcimunfkuje Niemcom 
w przeciągu 4 dni ustalony przez się sposób za­
płaty oraz za gwarancje, które miałyby zasląpć te 
rytorjainy zastaw, albowiem o ile Niemcy przyj­
mą Podane iui warunki obsadzenia terytorialnego 
nie będzie. Natomiast odmowa Niemców pociągnie 
za- sooą natychmiastowe wkroczenie i obsadzenie
zagłębia Ruhr Rząd nuenuepki będzie musiał w
przeciągu 5—6 dni odpowiedzieć na notyfikację w 
sprawie reparacji. Rozwiązania to zabezpiecza- u- 
trzymanie solidarności między aliantami. Nie jest 
wykluczone, że flota1 angielska weźmie udział w 
sankcjach, o ile n'e napotka na trudności z powo­
du przesilenia węglowego.

Rada najwyższa- zabrała się wczoraj ponow­
nie w godzinach popołudniowych ccle,m powzię­
cia ostatecznej decyzji.

W  sprawie sposobu płacenia będą musiały 
Niemcy zapłacić swój dług w 36 równych ratach 
rocznych. Aż do r-oku 1926 oprocentowanie wy­
nosi „ć będzie 2 i pół proe nt. następnie zaś pod­
niesie się do 5 procent- Komisja reparacyjna za­
rządzi wydanie trojakich bonów, których grupa 
pierwsza będzie obejmowała 12 miliardów marek 
w złocie i płatną będzie w ciągu roku, — diruga 
grupa obejmie 38 miliardów marek w Złocie i 
będzie puszczoną w obieg ?1. listopada b. r. —

okupacja Ruhry i blokada.
trzecia zaś grupą obejmie 85 milja.-dów marek w  
złocie i będzie puszczoną w obieg zależnie od po­
datności rynku międzynaroco-wego na jej przyję­
cie oraz -jdolfiości płatniczej Niemiec

CZTERY WARUNKI RADY NAJWYŻSZEJ 
DLA NIEMIEC.

Londyn. (EE.) Rado. Najwyższa Rada posta>- 
wiła Niemcom następujące żądania: 1) uznanie
bez zastrzeżeń wypłaty 132 mdjardow marek,'
2) naychrmastowe rozbrojon e, 3) zgoda na sy­
stem gwarancji j kontroli ceł przez koirrsię dłu­
gów niemieckich. 4) uznanie bez zastrzeżeń tr-ah- 
tatu wersalskiego.

TERMIN UPŁYW A 13. MAJA.
Paryż. (PAT.) Specjalny korespondent agencji 

HaYasa dowiaduje sie, że alianci porozumieli sfę 
co do istotnych postanowień. Ala-nc, zwróc.li się 
do kwnipji reparacyjnei z prośba, aby ustaliła 
sposób i formę zapłaty długu niemieckiego , zako- 
rnun tóOwała Im to w przeciągu dni 4. W mięcizy 
czasie alianci' zakomunikują Niemcom .gv.ara:ic,c, 
które uważają za konieczne do przeprowadzenia 
ich zobowiązań, przycz-err. Niemcy będą mogli saę 
oświadczyć do dttla 13. bui« czy gotowe są przy­
jąć bez zastrzeżeń żądania aliantów. Jeżeh sę 

[Niemcy -na' to n e zdecydują, zostanie prac prowa­
dzone natychmiast automatycznie dnia 13. maja 

,okupacja zagłębia iRuhr. Okupacja fa skończy s ę 
,z dniem, w którym Niemcy spełnią swe zebową- 
'zarJa. Rzeczoznawcy aliantów zeszli się wczoraj 
!na posiedzenie, aby porozumieć się co do propo­
zycji delegacji francuskiej, która żąda1 ustanowie- 
{nlla komisji gwarancyjnej w  Berlinie, aby zabez- 
p eczyć zapłatę U milj&rdów marek, płatnych po 

; złażeniu 1 miliarda rfilc. w  złoż e. Rada Najwyższa 
'poweźmie prawdopodobnie już dziś ostateczną d-c- 
jcyzję w  tej sprawie.

Napoleona: zdaniem jego „wymógł Napoleon na 
ludziach wieku XVIII, niezdolnych już dziwić się 
Illczemu, uczucie podziwicnia. Klasę ucywilizowa- 

Polaków, przesądzając nawet Francuzó.w w 
Póchopności do rozumowań i wykładów, nauczył 
Sadzić długo jeden fenomen, wpartywać się w  je­
den punkt, rozwazać ruch tego świata na widnia- 
kr<jgu dziejów; obudził w  niej uczucie czci niemili 
religijne;j. W  lekcji szóstej czwartego kursu wy- 
u ^dzi, że po Chrystusie nie było między chrze- 
c>ianami nikogo, ktoby więcetj działał, więcej 

Pracowal realizował od Napoleona. W  duchu 
^jóhn nosił Napoleon całą przeszłość cbrystja- 
nizmu j ^ d a l  ją ną jaw w  swoietm ciele- 
p Potężny w  srowie, jak św. Piotr, aibo św. 

««WeI, prosty j surowy w  żyoiu, jak kapłanie 
" 'Watnego Kościoła, wspaniały, jak biskupi śre- 
111 wieków, czul jednak, że aby być naezelni- 

ludności teraźniejszej niedość jest mieć w  
,ż°bie całą przeszłość* ludzkość potrzebowała o- 
n- ska< któreby mogła pozapalać dusze płomie- 
. “hń nówej miłości i nowej mocy; miłości woiu- 

i mocy zwycięskiej. W  tejże lekcji wywo- 
że żj-wot ziemski Napoieona wprawdzie się 

' ̂ kończył, nikt jednak temu nie będzie śmiał za- 
ńrzeczyć, że jego duch nie przestaje działać cią- 
( '■apclepn rozpoczyna ewolucję, rozrwinięde, 

k-aiżda prawda meśmtertelpa t0izwf*a się i ro- 
i* ' a człowiek przeznaczenia, bohater Francji 

części Słowiańszczyzny ’es-t razem godłem 
£e2o ziedooczeuia ludów, którymi rządził, 

i i i o c f ? 611'4 ^  <lucboiwego w  tej idei, co będzie 
c z y  e™ ewolucji moralnej i religijnej. Tłuma- 

ipow l  f“7'em- dlaczego cześć Napoleona musiała 
czc*S W Polsce: qto -łam knutem zmuś— 
char^jr’aVPrZ5Vv,0lłano ^dzimn na' pamięć tego ar- 
B v  ? ° Silł:n tyM°o mocen zdeptać smoka. __ 

- x  - cztowiekktn, który nojsil

riej działał na ducha innjxh: czuł on głęboko ta­
jemniczość, sakramentalność pewnych czynów w 
życiu ludz-kiem. pojmował, że czyny te udzielały 
człowreknwi nowego daru, nowej mocy. Czyliż 
nie widywa.no, że jedno skiiłienie Napoleona, ze 
sposób, w jaki czasem przed atakiem uderzał żoł­
nierza no ramieniu, wlewał w niego nowy prąd 
życia? ŁSyło to prawdziwe bierzmowanie: dawa­
ło się to widzieć z łez, płynących po twarzach 
grenadjerów, którzy wtedy niewstizymanym pę­
dem, rzucaiac się w  milczeniu, jak kule działowe, 
zmiatali przed sobą wszystko- W  ostatniej zaś le­
kcji, będącej potężnym hymnem ku czci Napole­
ona, wykazywał, żc ceisaTz francuski był najcu­
downiejszym ze wszystkich ludzi eipoki przeszłej: 
ludy zgadywały czuciem, że mógł im dopomódz 
zbliżyć się do krainy siły i szczęśliwości, do Kró­
lestwa eiwengejldcznego, krótko mówiąc, do nieba. 
Pod koniec Lekcji, ukazując słuchaczom wizeru­
nek I apoleonc1, wskazywał, że posłannictwo je­
go ziemskie, przerwane zostało na polach Wlater- 
loo: tam też 'duch jego ukazał śię jako tu^ędnik 
Słowa, powołany do zdania rachunku z Myśli Bo­
żej, powierzonej mu dla całej ludzkości ł niespeł­
nionej. „Jestto wizerunek po-tęgi zwiedzionej i 
złamanej mocą złego, ale Pozostałej znowu przez 
boleść. Geniusz, bolejący boleścią całej Europy, 
z oczyma wznieskmemi w górę. trzyma rękę, wy- 
ciągn-iętaą na- karcie europejskiej. Ta karra — to 
jego dzieło: jego los wypisany na niej. On usta­
nowił Europę, jaką jest dzisiaj. Ci -tylko, którzy 
cierpią z dzisiejszego sianu Eiuropy, mogą pojmo­
wać cierpienia duchowe człowiieka przeznacze­
nia".

ń potem jeszcze raz w  r. 1848 w  takich pod-1 
niosłych sło-wach wyraził się o Napoleonie do de-k 
Putacji młtKizaeży francuskiej: „W y, Włosi, dali-1 
Ś4& .światu Atesiaśza, ito pęjystec&e oaipiękmej-'

szą waszą chlubą. Podobni jednak do ludu izrarj- 
skipgo, nie chcieliście go zrozumieć. Po raz wtó­
ry daliście zagiasnąć ogniowi świętemu na Kapi­
tolu. Daliście zniknąć boskoej iskrze- Francja, sio­
stra wasza, umiała ją zaRzymwć i inne narody 
Europy zapaliły się wcześniej, amiżel, wy. Pokuta 
w asza: kończy si, wreszcie budzą się Włochy, a 
z niemi Rzym".

W  kulcie napoleońskim wzrastał też od dzie­
ciństwa Zygmunt Krasiński, jeden z pierwszych 
jego utworów ma za treść ,.I<Ozm©wę Napoleona 
z Aleksandrem I na polach Elizejskich": w  dntpch 
swej wielkości opiekował się — jak mówi tu ce­
sarz — i kochał waleczny naród polski. — W e 
francuslrm utworze La contesslap de Napoleon 
z r 1830) przyznaje się do dwóch wielkich win: 
złamania ślubu wierności danego kobiecie i nie­
wdzięczności względem narody walecznego i 
wiernego, któremu dał tylko* sławę, kiedy on mu 
oddawał wszystką krew swoją.

„W  piaskach pustym, ani wśród lodów pół-, 
nocjr nie, opuśdł mnie nigdy. Zasłaiterr Europę ich 
mogiłami, a nie wskrzesiłem im ojczyzny. Ich ję­
ki przedśmiertne ciężą mi na duszy".   W  wier­
szu na pochowanie rwłrk cesarza w  tu mię inwa­
lidów kreśl: tę chwilę, jak trumna ze zwło-Kimi 
cesar-ża porusza tłumy, przypatrujące się pogrze­
bowi:

I nrijon aołan przypadło do zfemi, ’ 
w  raze,m "wzniosły się ranóonj.

^ 0T:ę te1 trumny, cp szła1 ponad nteph, 
kakby z niyi wstawaj ducr N aprle ;^ !
I głos tysiąców. jak piorun. gdv bije. 
Grzmiał umariemu: „Niechaj cesarz żyte?"

(Dok. oasO
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SPŁATA ODSZKODOWAŃ.

Londyn. (PAT.) W  Radzie Najwyższej na po- 
siedzeniu w  dniu wczorajszym zgodzono s£ę co 
do pno actu uregulowania problemu. Jak jłycnać, 
zanajłowaaa zgoaa w  tyin kierunku, aby zobowtą- 
znśa' Niemiec w  sumie 660 milionów funt szierl. 
uosfla*y uregulowane jprzez wydanie 5 prac bo­
nów. Ntenry mają spłacić 100 mdjonów mk. ro­
cznie, a nadto 25 proc. od eksportu.

NOWA NOTA NIEMIECKA DO KOALICJI.

Londyn (PAT.) „Times" ,cmoszą z Nowego 
!Jorku, ze da Waszyngtonu iniala nadejść nowa 
mota' niemiecka. Jak (słychać, oznacza cna pewne 
zoKżenie da żądań plantów.

PRZYGOTOWANIA DO OKUPACJI I BLOKADY

Londyn. (PAT.) Reuter Urzędowo donoszą: 
Konferencja badała dziś razem ze znawcami woj­
sko ?rymi i dla spraw marynarki zarządzen.a, któ­
re ©Kazały się konieczne na lądzie i morzu. Za­
akceptowała także obsadzenie Ruhry. Jeśli poło­
żenie tego wymagać bidzie, wprowadzone zosta­
ną także zarządzenia' morskie.

MOBILIZACJA ROCZNIKA 1919 WE FRANCJI.

Paryż. (PAT.) Na+ychmiast Po powrocie z Po- 
siedzeira Rady Najwyższej o godzi 9 mn. 15 wie­
czorem zatelegrafował Briand do m;nistra wojny 
Bartnou, aby zarządził mół>t?zację rocznika 1919. 
Zgodnie z tern pdecenem minister wojny posta­
nowił powołać pod broń rocznik 1919. Powołany 
person? I zostanie przydzielony do oddziałów re­
zerwowych, które są już obecnie przewidziane i 
przeznaczone dh armii nadreóskiej.

(i
AMERYKA’ UWAŻA PROPOZYCJE NIEMIECKIE 

ZA NIEMOŻLIWE DO PRZYJĘCIA.

Warszawa. (PAT.) Hughes wysłał wczoraj do 
Simonsa' notę z zawiadomieniem, że propozycje 
niemieckie nie są do przyjęcia jaKo podstawa dy­
skusji i zakcąl Nicincom, aby zwróciły1 się wprotft 
do aliantów ? naweniu propozycjami, by wr aszdę 
uregulować cały teo problem.

ODPOWIEDZ STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Beiln. (PAT.) Wolff. Amerykański pełnomo­
cnik Dressel wręczył dziś w południe ministrowi 
spraw zagranicznych .odpowiedź rzącu Stanów 
Zjednoc/onyvh na niemiecki iu nc-r-ar

SENAT AMERYKAŃSKI PRZYWRÓCIŁ STAN 
POKOJOWY Z NIEMCAMI.

Paryż. (PAT.) ,JN. 'J. Herald" ogłasza tekst 
rezolucji Kwoki,1 przyjętej przez senat amwykań- 
sld. Rezolucja składa się z 4 rozdziałów, z któ­
rych trzy pierwsze stwierdzają przywrócę me sten 
nu pokojowego z Niemcami, czwarty zaś postana­
wia. że uchwała ikoagresu z dnia 7, grudni* 1917, 
obwieszczańcai nas tanie stanu wojennego między 
Stanami Ziednocz-metić a b. państwem au&tro- 
węgierskrem, traci moc obowrązuiąc, ie  wojna sSę 
zakończył? i że mają być wdrożone rokowania 
między Stanami ZjeAiowsonymi a państwami 
sdkoesyjnemi celem przywrócenia przyjaznych 
stosuuKow i podięcsa stosunków handlowych.

POŻYCZKA! P a ń s t w , d ł u g o t f r m in o w  4.

Warszaw t. (PAT.) Urząd pożyczek państwo­
wych podaje do wiadomości,, że termin przvjmo ■ 
waaria zapisów pa 5 onoc. długoterminową poży­
czkę wewnętrzno-paitewtwą z r. 1920 zostaJ 
przedłużony do 30. czerwca 1921.

PAUHATKI PO NAPOLEONIE PRZYWEZIOICO 
DO WARSZAWY.

Warszawa (EE.) Radio. Do Warszawy przy­
wieziono pamiątki p0 Napoleccńe i zlczun© je w 
.szkole podch wążych.

3. Maja.
Owsiany czarem wiosry, jasną, buma zteteaaą 

okratszooy, ozień pa-iAŁątkt wiełk-ego dzieła w 
Polsce, dzień święta narodowego d;: sLjszych po- 
koleń, potylfeily -dźwięki hejh-alu z wieży ratuszo­
wej i pobudki na mreacB miasta. 1 choe brakła 
rarrkfem złotych promieni słońca, a z chmurnego 
nieab obfite strugi desizczowo spływały, Lwów 
cały odświębią miał szatę, nie stracił uroku dn»a 
urc czystego, a ludność wszystkich starów, zawo­
dów i przymałe żii-oścfc partyjnej wzięła udział w  
obchodzie rocznity Konstytucji 3. Maja, nadanej 
w  Polsce 1791 roku. iWwlki to był dzień w  ów­
czesnej szlacheckiej Polsce, wielką też jest pa­
miątka tego dnia w odrodzonej w  wieku niewoli 
dzisiejszej Polsce ludowej, krwią obfita { miezli- 
czonenri ofiarami żydfe. zdobytej.

Program uroczystego dnia obejmował rano 
nabożeństwa i pochód uroczysty. Równocześnie 
i w  bazylice katedralnej odbyło sie uroczyste na­
bożeństwo j na olbrzymiej polanie przed cytadelą 
msza pokiwa, na. godz nę przedtem w  koścMę 
ewatteUdaiiT odpraw'oa0 nabożeństwo z kaza­
niem, a w  (synagodze postępowej nabożeństwo 
z przemówieniem i śpiewam: ryruataemi >na in­
tencję Polski.

Na podanie ustawiono ołtarz w  drewnianym, 
bardzo gustownie zbudowanym przez wojskowość 
i uóerrowarym w  zieleń i purpury namiocie. 
Wokół ołtarza., jak okńm sięgnąć, grupowały sie 
tysiące młodzieży szłc< Inej i członkowie wszyst­
kich zirzeczeń, orgainizacjS i stowarzyszeń polskśch, 
wojsko i publiczność. W  pobliżu ołtarza zajęły 
miejsca1 wybitne onobi«tośc4 cywilne 3 wojskowe, 
naczelnicy władz M  Wśród nich generaihiy deie- 
gat rządu dr. Gałecki, dowódca okręgu gen. La- 
mezan-SaliSłs, geu. Stan. Haller, gen. Szyiw.foid, 
prezydeut ro. Neumaan, członkowie irtsji francu­
skie] i ang elsk ej, senat uniw rsytetu, grono pro 
fesorsikie Politechniki, Itczne bardzo, grono ofi­
cerów itd.

Trąbka dała hasło, dhzs. zapanowała w  ol- 
br^yiiniin tłumie, u ołtarza stgpął arcyb. ks. Bil- 
cztewski, wznosząc m<4Sły o jasną przyszłość na­
szej Ojczyzny. Uiszę uroczystą przerywały r«s 
czasu do Cźatsu meiodje pieśni śpiewane bardzo 
pięknie i harmomjnie przy akompanfamende waj- 
tomi przez r  cstiudzony chór „EchaA I stara pieśń 
,,Bogia< Rodzica" j; „Obrona Lw oyra“ Nowowioj- 
^ńego przebrzmiały w  ciągu mszy św. Przez po­
nure opony nieba przebijała się chwilami słońce, 
lecz wkiótce otworzyły s'-ę śluzy meiba1. Na mO- 
wi&ieę wyszedł ks. BłotnickŁ i mówił o wieikiem 
dzieje Konstyrcf majowej i o  dzisiejszych rmaga,- 
nfóch i niebezpieczeństwach, grożących jeszcze 
ciągle Polsce, o znaczeniu uchwalonej przez Sejm 
nasz w  Warszawie Konstytucji, a w  końcu wska­
zał na drogu M/iernl Polska i jej naród kromzyć' 
mają dla utrwal emia sttnego bytu państwowego.

Potężne tony „Roty“ ro-źbr.rmiaty z tysiąca 
pdurs'. Spsewatj. wszyrcy pi-zy akompaniamenefe. 
orkestiy, która h:mn narodowy na zakończenie 
odegiała.

Rzęsisty deszcz przeszkodził nafażytomu szy. 
kiwaniu pochodu, Słfe prze. zedził jednak ani jego 
szeregów, am szpalerów, jakie ustawiły się od 
cytadeT aż ku jego nfiastu. Wszyscy wytrwla'li, bc 
ożywiało każdego giebol e poezrefe manifesto,- 
wana swych uczró pairjo.ycznych w  dirui uro­
czystego święte'.

Oddzfał ułanów jazłowjeckicłi otwierał uro­
czysty pochód, ai za nim oągnęła dziaty-a j  star­
sza młodzież wszyctkłcl: ®akłaróW narkowj'<*. 
Była) tej m'odzieży obojga płci1 wielka rzesz? a 
bok tej pociechy naszej, tych przyszłych, da 

Bóg, lepszych budown:.czvch Polski, nae brakło 
w pochodzK i osiwiałrd: w  służbie pubfteznej 
działaczy, słowem wszyscy atanęh w  szeregach 
pochodu, by zaiznleczyć jedność narodową. Szli 
więc koleino za dziatwą szkolna- młodzieżą ginrna- 
zjaka ł akademicka, prao&amcy tramwajowi z 
dyr. Tomickim i swoją orkiestrą, organizacja 
M. S. O. ze szłaiMŁtfrem, ochotnicza straż pożarna', 
knłejowa j miejska straż pngama, związek sokok* 
i wszystkie gniazda ^okote z Macierzą « a  czele, 
polskie związki zawudowe i kolejarze, imzedmcy 
i służb? pocztowa z preserem Bieniawslrm, młot- 
a  rjcodzścinicza Stow. jm. 9tm. Kostki i bur­

sy iDekerta z orkiestrą, urzędnicy, dyteker KotruC- 
we;, Rada miasta z prez. Neumamnem członko^^e 
Tow, strzeleckiego przeważnie w  kpntusząch. 
Kongregacja kupiecka i Stow. rrriodZLfży kupfe- 
ekw-j, członkowie l^orporacji rękodzielniczych ze 
sztandarami z riajstarszą ze stowarzyszeń lwow­
skich .Gwiazdą'*, grupa młodzieży Tow. hu. Ko­
ściuszki, Stow. katol. młodzieży „Skala'*, grono 
urzednków i służba, miejska, gremum aptekarzy 
’td. Osobną grupę, pupibedzoiia oddziałem woj­
ska stanowiły w  pochodzie wybitne osoblstśc- 
jak gen. delegat rządu dr. Gałecki, geuera^we, 
naczelnicy iwładz, oficerowie ńd. Poraź pierwszy 
wystąpiła puoLtoznie szkoła podchorążych dz el- 
nie się preze^rtająca; którą witano oklaskami- 
Szły w  końcu Rożne ©oaz;ary piechoty.

Pochóa trwający przeszło godzinę, przeszedł 
uł-cą Kopernika, obok pomnika Mtokiewicza. a 
rozwiązał się u wy^tu ulto Halickiej i Batorego. 
Mimo trudności atmosferycznych mistrze cereruo- 
nji, na których czek stali komendant miasta pułk. 
Jasiński i p. Marjar Uziędzielewicz, utrzymar ład 
1 porządek w  pochodzie.. W  chwtjii, gdy uczesti. vy 
pochodu rozproszyli się w  różnych k erunkaeh 
miasra. z wieży ratuszowej rozbrzmiewał hej na', 
odegrany przez tręlwczy.

Wiczorem, e»prócz uroczystego pnrecUtawk- 
raa w  teatrze, odbyły się odpowitcmie uroczysto­
ści w  salach kilku stowarzyszeń. Scena „Gwiaz­
dy" odegrała „Przekupkę warszawską*, sztoKę z 
doby Kośufszkowskej- Wystawiono tę sztukę 
bardzo stai annie pod wzgięaera dejco-acyjnym, a 
gra aimattwów iWismgujt też na szczere uznanie. 
W  sceuach zbiicnowych, jako statyści, wzięli u- 
dział żołnierze w  mundurach dawne,?r wojska 
Pulskiego. — A motorowi e „Sokoła IV“ odgraK 
„Powad smeg^, — w  .Skane" zaś „Htenusię b o ,  
iafiśką".

Ku uazczenii rcczmcy Konstytucj wystawił 
teatr ir fejsk hisucryczsią sztukę -w 4 aktach p. 
Krzywoszcwskiego p. •: „Wielki dz»ef. Teątr 
przępei niony byj przez przed^tawtcieii wjadz j 
;iublicznośd. Przed rozp^ięzęOejT. sztuki persoual 
teatru wraz z publicznością lodśpi^wdł „Jeszcze 
Polską nie zgięła".

W  czasie antraktu wygłosił ze sueny p. G- 
koński gorące przętnówienię, wzywające do wal­
ić? w  obronie Górnego Śląska i wyrażającemu 
hiofld ludowi gómoś'ąsfeemu. Przemówienie to 
przyjęte zostało burAwyittT okfeskrmi i okrzyka­
mi. Posiew dztetfowy Idący od Gómrg^ Śląska, 
pottężnie zaciężył nai duszadi- Manifestacja była 
potężna i żywiołowa.

Ż Y W E  SŁO W A
zebrane przez ja t  a Ś w ierrow icra .

'WisziT.Uae piaństwia w  cza^a :h starożytnych 
i nowy^ii były zatU^daue praw wielkóoh odai- 
Co i-O jest za człowiek w,ełki i v zemu jest wiel­
kim? Oto*, że każoy z nas. małych, spostraega 
cz^stlcę siebie w jegk. widkości. Nie byio 'Araoą, 
któryby nie caaił w Manamede uwoich właisuyęh 
drgnień duszy. Dlaczego Najpoteoi był sak wieu- 
kim? Oto, że każdy Fraucuz w  energii tego czło, 
wteittr, w  rautkości je*o, pozuawał istotne oechy 
ducha fnaneuskiego, poznawał, ca sam tajemnie 
czuł w  głębi siebie. Kto- tyłku pojmuję całą waż­
ność kwestjj słowłahskky, 'kwestii Iqsów piemie- 
nśa isafiróaniejszego i matterjafebo najmaoiŁ, 
z pomiędzy wszysitkich, ten nie: spodztewa stę wi- 
(kaot jej rczv ią2Ł>n«j przes kombusróip poiłtyęz- 
ne. OJ wieków wielkie państwa (powstawały 
z WicHach ludzi i sawsz* przyjściu ich na świat 
towarzyszmy zdlarzcma i judą Z^  wierne
się uucha nawwpa pośródi Stowęar nowinno mieć 
te znaki tajemne. Ród słowiański test rebjrmy, 
1 losty, dobrotliwy i silny Dudi no-w. któ-,* ^  
dezwte się do iJaoffinośc* teę.j rodu, nam praedr 
staw ać wszystick jegc dcmawę, gmwne i poiL 
tycaie przynuaty. Tizelw, aeby w tym opcj u 
Czesi, Polacy f tRo ńa ie ułraeł że su braćmi 1

Adam Mickiewicz (Literatera Słowiańska). 
*

Lud polski poznał Rrancfo w  NapoJt-orciu C 
nięzbar a>«. i tajemnicza strona jego charakteru 
uczyniła g*» bołiateiem IMaków. postrachem R& 
ŝ an. Chłopi i prości źołojerBe ross^soy mieh gm 
za uzarofwrafcaL byłe naiwat u PuJp&dlwa mniemar
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nie, ze mógł przybierać na się rezmaitą postać 
i krążyły dzlwtne o  tein powieści. Wedle wiary 
gminu Suwaiow wielekroć potykał sio, osoóiście 
*  Nsłpoiietoffiem. W? tej wiui.ee cesarz przemeańał 
się w lwa — i Suwarow 'zaraz toż. samo uczynił- 
NLpojeon wtedy, szJcaijąc nowego wybiegu, stal 
się orłem -— Suwarow, żeby ga pokonać, chciał 
wwąć kształt orła dwugłowego i  yroso o  pozwic'- 
lerże cara 1 fewła, ale Paweł, rozgniewany za ta 
kifc zucLv»alstw€j odebrał mu wszystkie zasz­
czyty....

przeznaczenie i dzteia Napoleona starano się 
Wytłumaczyć sobie we Francji i sucoócziono na 
,zdaniu, że był rezultatem rewołocji.ł Czfowiejc 
ten, jeżeli mamy już mówi ; jeżykiem dierarcz 
nym, nie mgół być rezultatem, bp zgofa nie wdto- 
dził do kombkiacfi re^/ohicyiiiTeJ, nie iwdeźał do 
ruchu rewolucyjnego Fraincji-..

Mtmc więc wszystkie fłómaczenia uczonych, 
człowiek ttji jest mowy immajczwnym Nawet je­
go poputemość nie jest wytfómaczotrja- Lud fran­
cuski bez względu nai Jciątwy legirymistów, krzy­
ki republitkamów i zaprzamie się miłośników status 
Quo nie przestał go wielbić. Przez to, że był nie­
wytłumaczonym, Anglicy mieli do niego niena­
wiść instynktową. Lud ten, oo wszystko opiorą 

potędze ziemski pi, na rachubie, po wszystko 
cbce przewidzieć z góry, bitwy w y g ry ź ć ,  jaik 

szachów, spostrzegłszy r.fczgłębkwiego 
c?Avwiftka, który całą siłę doby wał z siebie i roz_ 
bw-a} ją naokoło, który sliiUiie-iiiein tworzył 
wielkich ludzi wywoływał z ztami loamomno woj­
ska, walif jedne narody na drugie — hrd ttn prze­
czuł w  nim pierwiastek, ,wręez przeciwny swemu 
hytowi, i nie mogąc go zrozumieć, chciał go 
^niszczyć. Aingfta wobec Napoi eona przejęta była 
Nrim strachem, iakiego doświadcza człotw:ek sil, 
ny i śmiały, ale nie wierzący, kiedy mu sip duch 
Kkaże-..

W  Napołftonie pierwszy raz Polska z Pran- 
°ią złączyła się wspólnem uczuciem, wspólną na­
l e j ą ;  7 tego ntażna przewidywać, że nadchodzi 

kiedy związki między narodami będą ko­
b y ł y  się na zasadach innych oJ dzisiejszych. 

Adam Mickiewicz (Literatura' Słowiańska).

artyzm, tkwiący, w  duszy Napoleona, tego 
lIł^ a cZy^ui' zrzuca pęta niewoli i budzi życie 
 ̂ idealnej krainie mpprawdopoóoWeństw'. Teraz 

“ ^Piero pozTłdjcmy go w  całaj pełni: to brat-po 
^oborwjec Dąntą i Michała-Anioła; duchem rów- 
Jj* z nimi przez ro1/ległość obrazów w  wyo- 
raźni rworzonyci, przez sfłę, śdsfośc, logiczny 
wiązęk. zachodzący mifidzy jego marzeniami, 
łzez głębokość myśli ! nadludzką twórczość po1- 

dto* lf< 2Ctli:usz tei" saniieł mtąry, tego. samego ro- 
^  to trzeci olbrzym w  rzędzie potężnych u- 

^  ów odrodzenia włoskiego. P ierwszy z idch 
Ankaf W ylew ał swe myśli na papier, drugi (M. 
SV/ ’ zakuwał je w  marmur. Napoleon kreśfl 

•  na acłówiekff żrącym, na zbolałem
eriMacem ulel© społeczeństwa.

If. A. Tałne (Niaipoiooin B\ma parte.
Tłótn. M. Dziorżanawsfca, 1887).

badani ka'umnji endeckich.
SPRAWA „MAJĄTKÓW PCSŁA BRYLA", 

jgji ’>v5k>u o polskie" nie mą imnejjo zmartw.jnia, 
g r j/ ^ o w a n ie  się prywatnymi stosunkam; posła 
k ó w u ^ ^ ^ ta w s z y  jednak całą litanię niająt- 

« które rzekomo poseł Iłryl ma wcsdłag „Sto- 
Prąc b^kiego '1 pcHadać, zadałem śbbłę trądc: i 
. y ,  aby te twierdzenia ,.Stówa polskiego’; zba.

-^Opatrzywszy się w*ęc w  odpt»wieidin!e nu- 
y .Słowa polskiego", udpłem się przsde-

s. — ^  do urzędu ziemskiego We Lwowie, 
J f f11 Wąlką awanturę, (aacneg©, urząd

ZZJ^^dopasscza  do tego rodraiju zakaze*,ycL

Z nr^L Br“r̂ ^ e  ziemsirtm przyjął mnie jeden 
y^^^W k ów . — Czem mogę służyć? — zapytuje

   U  _
wie n ,M  ,, palna.przychodteę w  spra-

»>Słotwa' pcJskiegc". 
vie ozytaim „Słowa połskiego" — 

ursednak-
(ib epooiS ^  601 b «t  możhwem aby pan takśero

W ł* 88Bo organu nie czjdiał?

— I-feesteiy tak —  a to *  ipwrodu zab^^zeó 
Jżołjjdbowycii, jalae napj  ̂ przy esyty-
waniu pisana.

—. Ale ctiyba pan żartuje? — zagasmątem 
trochę zbiły z tropu-

— Woąłe nie żartyę, to  w »tz pan, „Słowo 
ptoiskie" to iest organ nie pousk: ani wszechpolski 
ale isiynnio ro-syjąjd. W] czaisie irrwazii lOsyjakiej 
było „Sło-ii\'!ui polskie" organem pana grafa Bo- 
biit-łtoho, oedało bt-z zastrzeżeń Galica 9 wsclłod- 
aią carowi nręyiskienni, a w  cza3® wąatr z bol­
szewikami prowadziło .wyłącznie bolszęwscką ro­
botę, rzucają^ kłody pod renigj Naczemiicowi Pań­
stwa, armii i rzankAi i. A zresztą mecnże rpi pap 
P0 v«*e, skądże „Sł^wo poŁ>kiel‘ bierze fundusze 
na wydawanie. Najm.y każą soiue uiaci,- wysokie 
honoraria, ą „Stowiai polskiego^ nikt pie ozyiŁ. 
Ktoś przi c5e ż  musi daiwać, a więc służą tyra, któ­
rzy płacą-

— Ja tu nie przyszedłem n® dyskusję p<>!i 
tyczną z  panem, chciałem prosić «i wyłaśiiieiiię., 
czy tu poseł Bryl nie intfcrwenwwał w sprawie 
majątków, o których pisze „Słowo Poisłde".

— Owszem — poseł Bryl zachcra do nas 
bardzo czysto, ńitc. weuiowai, .at>y przymusowo 
wykupić majątki rozmaitych end<-ków, jak sę 
wyraził, którzy parcelują Rusmorn za dolary, któ­
rzy łupią skórę chłopom i paskując 2ae/.rią uchy­
lają się od przt prowaidzei«a reformy rolnej.

— Ale mnie nie o ta idzie — prjgrwałęini, — 
Chodzi mi o to, czy po^ ł Bryl nie Łnttrw en-iowaT 
za tem, aby mu za,tw!ei'(teić kuaiiraktu kujms ma. 
jątków Kukizowa, Zboisk, K^hafowa!, o których 
to nabyciu „Słowo polskie" doniosło.

— Ow szem — poseł Brył był natychimaŁa po 
ukazaniu się tych artykułów w „Słowie pc1- 
skiem" i prosił, aby urząd ziemski natychmiast 
zajął si< noKparcelowautem tych majątków, przy- 
tzem zrzejcł się wszelkich odszkodowań za te 
maiątkf — wyraził tylko źy^enie, aby plmądzc 
uzyskane z rozsprzedaży tyci/ majątków rrz',- 
znaczyć na zakrrf po^raw-uzy 'dtai zdepraTr-ywa- 
nych redaktorów „Słowa polskiego".

— Ale przecież pan ni© zaprzeczy chyba, że 
pan Bryl mai fołwars berepsuwce. Gzy może i t<) 
nie prawda? ’

— Nie wletń — w tej sprawie u nas pan p&auł 
Bryl me interweniował, ąlr zaraz każę zbt?'lać 
akta.

Fo puszczeń*”, w ruch aijwaitu, w  jakiś caąp 
zjawia się urzędnik j oświadcza: — U nas aktów 
posła Bryk1 w sprawię nabycia fcłwaiku w  Be- 
rewowcaich nie było i pic m?.

Stropiony trochę, nią dowierzając temu u- 
rzr inikowi, pożegnałem się i postanowi em spra­
wę zbadać na miejscu. ;

W  Kukizowie oćwiąd-^^ooc mi, te  połSł Bry- 
1? znają z jego dziaiainośc5 Posełskłeji, że wfeści- 
ciel fpłv a,ku tak ihbj posła B ;-yla, że srrc:ry nim 
dzieci niegrzeczne i że nie mc, wcale zamwni w y ­
zbyć a1 się tego majątku.

W1 Kuhajowie BenędyktyiiJq wyrzudls mn> 
za1 drzwJ; jak usłyszały nazwisk© posła Bryra, 
a w  Zboiskach pan Botusicwk* sphmął f rac nie 
powiedział

kadę tedy do Reremowifet.
Zapytuję się pierwszego spotirneico chłopa, 

czy iu jest folwark pana Posła. fcTiak jest" — 
i wskazuj init dnogę. Na folwarku tąpię jakiegoś 
ferreia, który bezradnie kFęcił się po dziedzińcu.
— Czy to jest folwark psna posła? — Ano tak, 
brzmiała od?” roneo!ż, — A ileż nmrgów? — Bę- 
d ic pewrie trzysta morgów. __ Trochę się strou 
pahm, K i ,+St/jwo polskie" Pisało, że tylko 120.
— A gdzież jest ksjądż? — Tu ksiadza me ma — 
jest tylko pop ruski. — Aha, pomyśl tłem. peiwnle 
„Słowo polskie" w  swe? zachmnnośa zrd iło  
z popa księdza.

— A ileż morgów leży odłogiem? — Wszy it- 
ko prawię lęży odłogiem, bo się tu fuazcze nic sdo 
upra j>iało. Fan poseł dopiero przed parti ćmami 
Przyjechał z zachodniej Galicji. — To tu pa.i pc- 
seł mieszka? — A nueiszka. A jafc pan cboe z Hm 
mówić, to pan maże, bo właśnie vwszedł z domu 
i idzie do nas-

Przvi>li2«i saę db nas Bgur_ trouhę podbbio. 
do rzeźała, trodbę do paskagrzâ  lałe m®diy do ir- 
Żymera; czy rofcfta.

—  Czogo się tu pan swemdą? Ozy pen chcę 
Co buchnąć — zagaduje grgeczsrfe pan poseł.

Wyra;antom mu moje nazwisko, ą par poucl 
na to;

— A <fc jestem po„eł Dobija; t-  Zrobiło mi się 
niedioórze, ale opanowawszy się powiadam: — 
Przecież folwark 'Berermywce jest własnością po­
sła Bryla, Lo -ak pisze, „Słowo pilskie". — Ryk­
nął ze śitticchu ptasi Dabija i powiada: —. Przecież 
„Słowo poiskie" me może napisać, że ja kupiłem, 
bo ja jesfem wstzpchpotełr —  diaiego n^imyslnie 
pisze się o r<csśle BrHu.

— A jeaeli womc zapyrat-, czy jest pin fg4- 
iiildem?

— Rolnik nie rołrjk — kupiłem i jest rr.ofe.
— A ustawał? —
— Ustatwa się stosuje da ludowców. Tylko 

ludowcom nie wokio nabywać folwarków, bo oni 
tę ustawę głupią zrobili — ale endekom wszystko

lÔ nc- Ja stnjie bardzc dotize. z ustawą dam ra- 
<fę 3 zresztą -od czego pau Głąbiństti czy Skarf-

— zawsze człowieka płatują. Zr m tą pro­
szą pąna, .'Stewa móv i, że protesoi uniwersytetu 
to nie rolnik — a pan Gfąbióski nic kupił sobie 
folwarku w Bcr.fcatcw je?

— Na ale przecież maołaf SKarhek 
lowaf.

— A to pap 'jeszcze naswpy j gmpi- Tu ro*- 
f»< irce-h wu we wschodniej Gal:cji co go-sze, a zau 
to kupił sobie, wielki majątek i lepszy w Pozmań- 
skiem -u.u, prvszę pa»Rt, j be^p'eczmnęi } fatv 'ej, 
pan Sikiarbok doorzc to wie i w  Galicję wsćtoomią 
me ba,dac wiejury Zresztą j Ja tu dłuF0 ni< Będę 
Popasał. Sprzedam, panie, za dolark; nemię i ja-

zr' Skwbkiem da Poznańst^ego, bp tan. rt> 
mia op.ccara.

Myśląc, że rpam z wariatem do czynienia, 
"ostanowtłew udać się Jo ksiąg gruntowych oo 
oądu obwodowego w  Z ł o o w . ,  aby nie od u- 
dza, ale z aktów dowiedzaeó się prawda i pree- 
-onarara -ę . te folwark w Beremowcach zakupi? 
od hr. Kornwowsr t^a w  noku 1P?0 pan poseł 
wszseb;pofcfcr Poh^ 1 i to podaję d0  wiadomości
Igarzy ze „Słowa polsktegH.

!__________    o. endek

Wiceminister Oąbsk? 
o położeniu politycznem Polski.

W łclkl w iec ludowy w e Lwowie.
W e czwartek 5. bm. o 10 runo (odbędzie się

w „afi Pałacu sportowego przy ul 'Zielonej wielki 
\v(ep łudows” iP. S. L., na którym puseł Jan Dęb­
ski mówić będzie o „Połot-emiu politycznetr. Polski 
po zawarciu pcioju'*.

K R O N IK A .
Ral«ndą|.z)k,

nr. Iu:, Floriana m .; gr. kat. Januarja. Jutro rą 
kat. Wniebowstijpienif P.; gt. kat. T«otlo.a prp. Wschód 
stuuca 3 58 zachód 6'Li,
Rsgepiii.w teatru n.le|sklug«i

W ćrodę ) Wi«lki dzień., sztuka w  i  akt. SŁ Krzjcro- 
dtewskinKO.

W czwartek pop >Przed£tawieąto baletowe. — wie­
czór .Biały mazur*, opęreUą.

W piętek >Biał) mazur., operetka.

W »  D w « i r l © .

— Froczywoóć strażadcą, tra której wręceoną 
Hf iatńe ptokieu. pantiątkowa długolehaomu człon 
ioowi honorowemu prezt^owi p. Józefowi Neuman 
jow€ iaico dowód zasług położonych około roz­
woju AA. ta*P«S4i oóbędzi© się dpiai 5 mają br. 
w ioM u  ę lM Y  IPannk* restauracji w  parku Ko- 
ściuszid, ogróę pojetzcidsi) o godz. 5 popoł.

— Ko»Adt przyszłości Lwow% Pod prze- 
wodtiieśwem tea- deleguj*, drą Gałeckiego’ odbyła 
się onęgtfld poełedaeiBi© wouśtam „Obrony pań- 
ątwa” cekpi siworrenia cergasij' zacji, któraby 
wob«? zanufTJWjnegf zbkwidowąniai KomSfetu o- 
tłftmj państwa miała na stefe© przj ĵąjć cd>oiwią- 
zek nfesh Ria notnocjr zdcijdMf młodzie­
ży poisktej. Podług refera-a jetoeterzs p  Las- 
kqws! -go chodzi o tę; aby wobec zaurffląi.ToneJ 
Hkwtdaęi Komitetu obrony psńgtui; stworzono 
w miejsce its c  kilka omscfeacifi za&atóacafcii sic 
POnwcą dla' zdęsnoBs zoiwatiyob. BoawoJets har- 
custws Polst ^go i domem żołnierza poJskiego.

też jednej orgiajśzacfc Któraby sfotgwała w 
robie lUndurte na wszystkie łc  trzy csit\ Wice- 
urezydent p. CAńrek wotóf* znchrwp»te orgaofcr:;-
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Podziękowanie. K o m ite t  P ra c y  N a ro d o w e ]  Ko­
biet  s .- łada s e rd e c z n e  s tó w a  p o d z ię k o w a n ia  p. p .  a r ty ­
s to m ,  k tó rzy  z ca tą  g o to w o śc ią  z u p e łn ie  L ez in te re so w r  . 
raczyli  wziąć  czynny udz ia ł  w  K ie rm aszu  k tó ry  s ię  cd 
był w sa  i S o k o ła  dn ia  21. k w ie tn ia  b. r. na  d o c h c i  
Inw al idów  W. P. W  szczeg ó ln o śc i  p. a r ty s tce  op e ry  M 
Lew ickie j ,  u lub ieńcow i publicznośc i  p. Bronisławov- 
B R ON OW SKIEM U i p M row ińsk iem u . PP .  w łaśc ic ie lom  
m ły n ó w  T h o m a  i A x e lb rad a  o raz  fab ryce  S p :e c h e ra ,  z t  
h o jn ą  ofiary se rd e c z n e  ‘,Bóg z ap ła ć 1'.

Prenumerata miesięczna! „Kuriera Lw ów . 
skiego“  wynosi

Od l« maja 1921
we Lwowie bez dostawy, do 'odbierania w 
administracji ,,Kurjeir.al Lwoiw-‘; 150 mk.
z dostawą do domu 170 mk.
z przesyłką pocztową w całej PfHsCe 175 mk.
za granicę 210 mk

Cena egzemplarza „Kurjera l wowskiego" we 
Lwowie i w całej Polsce

8 Marek.
„Kurier Lwowski" wychodzi codziennie o 

godzinie 6 rario (z wyjątkiem poniedziałków), 
także w  niedzielę i święta.

Celem uregulowania nakładu upraszamy o 
najrychlejsze nadesłanie prenumeraty. Na przeka-

ca Kom*tte,tu obrony państwa i nadanie jej tylko 
innej nazwy. Komitet ten miałby przede wszy st- 
Liem nieść pomoc zdeirroibd-fezcf wam ej młodz|eży 
akademickiej. 'Wiceprezydent dir. Stahl za^opo- 
nował, aby zdepenti !allz6waiio Kenutet na 3 dzia­
ły* tj- harcerza, dom żioilnierza polskiego i Komi­
tet pomocy zdemobilizowanym- Każdy z tych 
działów miałby ©trzymać z likwidującego się Ko­
mitetu obrony państv. a z fundUsztu, Dędącega o- 
becnie do dyspozycji po 1 milionie marek. Po 
dłuższej dyskusji dyrekioT p. Bok Lewacki wniósł 
aby przemieniony Komitet obrony państwa na 
Komitet przyszłości państwa i pozostawione mu 
wszystkie dotychczasowe, działy piacy. Repre­
zentant Tow. bratniej pc-tmocy p. Nawrocki dzię­
kując za zajęcie się społeczeństwa losem akade­
mików, zaznaczył, że akademicy przyjmują 
.wszelką pomoc jedynie na tej zasadzie, że uwa­
żają się za dłużników społeczeństwa i mają wia­
rę, że, to oo otrzyrmair, sami zwrócą kiedyś młod­
szym swoim koktgom. co jest zadaniem Bratniej 
Pomocy.

Ostatecznie uchwalono następującą rezolucję: 
,Komitet obony państwa pozostaje nadal po u- 
tłupełnieniu przez kooptację komitetów uniwersy­
teckich, a w  razie koniecznej likwidacji zamienia 
się w Komitet przyszłości państwa".

— W -dic nauczycielski w Gródku Jagiellońskim.
W niedzielę 18. maja o sodz. 10 przedpoł. w  sali 
Sokoła odbędzie się pi 'Możny wiać nanczydełst. 
polskiego Pu wiat u gródeckiego, na którym o aktu­
alnych sprawach, dotyczących szkolnictwa li nau­
czycielstwa mów’ć będą delegaci KomłAjl Iwiuw- 
skej Zarządu Główirego Związku 'P. N. S. P.

— Towarzystwo Tatrzańskie. Konstytuujące 
Zgromadzenie oddziału lwowskiego f>ol'sk3fego to- 
warzystwa tatrzańskiego odbędzie się w  środę 4. 
bm. o godz. wpół dci 8 wieczorem w sali insty­
tutu geologicznego ul. Długosza 8. Na porządku 
dziennym: Sprawa statutu, ukonstytuowanie od­
działu i wnioski członków.

—  Z  działalności Tow arz. ratunkowego. 
iWi ciągu kwietnia br- Towarzystwo wzytwtatio 65 
razy, z tego w dzień 50, w  nocy 15.

Pomocy udzielało Towarzystwo w  następu­
jących wypadkach.:

1) Urazy 331 wypadków, a mianowicie: zła­
mania kości 13, zwichnięcia st..\vów, 5, wykręce­
nia stawów '0, stłuczenia 26, otarcia: skóry 11, ra­
ny tłuczone 85, miażdżone 2, darte 19, dęte 64, 
kłute 12, postrzałowe 4, z ukąszenia 15, opatrze­
nia 7, ciała: obce 57, zabójstwo l.

2) Zasłabnięcia rtagłe 60 wypadków, a miano­
wicie: osłabienie i omdlenie 7, choroby wewnę­
trzne 4, choroby inne 16, kurcze i boile 1, przepu­
klina uwięzła 1, osłabienie serca 4, padaczka i 
drgawki 2, hisiterja i nerwica 2, obłąkanie 2, sy­
mulacja 3, krwotoki 1, poronienia 1, porody (uli­
czne) l, otrucia przypadkowe 2, upide się 1, zap 
czarizcpiie 5, śmierć nagła 2, fałszywy alarm 5,

3) Zamachy samobójcze 6 wypadków, a mia­
nowicie przez otrucie 3, postrzał 1, rzucepie się 
z wysokości 2. z tego 5 zamachów samobójczych 
kobiet, 1 mężczyzny.

4) Przewozy chorych 221. Ogółem 618. 1
Korzystało z usług pocontowuai ratunkowego

613 ludzi, w tem mężczyzn 270, kobiet 252, dyj^ i  
dio lat 15 91.

Szczególne uwagj: Przypadki upicia się 1, 
przejechania' i potrącenia 15. a to1: przez wozy 6, 
przez automobile 3, pTzeiz kole] elektryczna 6, u- 
kąszenie przez psy 10, upadki z ruszt ow-auiią 1.

Od początku roku 1921 było weiziwań 1 989; 
od założenia Towarzystwa, t. j. ,od roku 1893 
168-787. Lokal stacji ratunkowej znajduje się w  
gmachu straży pożarnej na placu Strzeleckim 1. 
5 a. — Służbę bezustanną pełniło 6 lekarzy, 4 słu­
żących, saniitarnycn, 2 woźniców. Towarzystwo 
rozporządza 2 karetami i 2 param keni- Człon­
ków wspierających było tysiąc.

— W  czasie wczorajszej uroczystość? zaszło i— 
mfmo że upał bynajmujeii nie dokuczaj — Wika 
wypadków zasłabnięć. Tow. ratunkowe udzieliło 
m. i. pomocy A. GebesowS, który zemdlał w czav 
Sie r^szy, polotwej aa Cytadeli i A. Romańskiemu, 
19-lefańeu żołnierzowi 40 pp., który w  czasie de­
filady zemdlał w ul. Kopernika wśród objawów 
padaczki.

—- Spłoszone kotve W  ulicy Stryjskiej spło­
szyły się zaprzątnięte w wózęk korne B, Romiań-

skiego, właścio:e© ziemskiego' i zrzue ły go z wo­
zu. Przejechany przez kole, doznał R. złamana 
ręki i c:ężk'ch obrażeń głowy.

— Na noże. 29-letni Józef Bachraj w  jednym 
z szynków rozpędził się przedwczoraj z nożem na 
kolege. Nie zrair.il go- lecz z a to skaleczył s.ę w  
palce. Kolega spotkał go wczoraj w  ul. Żółkiew­
skiej j poczęstował go skuteczniej: nożem w p.ersir

Dorożkarz Mojżesz Kom przebił nożem w  
brzuch i w  plecy Mojżesza Katza w czasie kłótni, 
która sę wyw/ązała między nimi 'na placu Zbo­
żowym. Obu Mojżeszami zajęły się władze: Ka­
tza wzięto na stację naitunkawa, Korn poszedł do 
rreąztu.

W  lt*ols«e S na świccie.
 Związek lekarzy państwa polskiego odbył

onegdaj walne zgromadzenie w Warszawie Ze 
Lwowa wybrano do zarządu dra Paweego.

— Fuzja Banku kuplet w a polskiego w War­
szawie z Bankiem handlowym w Poznaniu. W  
Sobotę 30. zim. odbyła się w Warszawie zgroma­
dzenie akGonarjuszów Banku kupfectwa polskie­
go w  celu uchwalenia iuzji z Bankiem bandlo- 
wyra w Pozwaniu.

Wskutek znanych zajść z akredytywami* 
Bank kupiectwa polskiego znalazł się w .trudno­
ściach płatniczych. Uruchomienie aktyw ów, ce­
lem natychmiastowego wykonania zobowiązań 
wobec skarbu, okazatoi się bez obcej pomocy nie- 
możiiwiem. Po zbadaniu stanu interesów Banku 
kupiectwa polskiego, osiągnięto wstępny układ 
w sprawie fuzji z 'Bankiem htaiiidlowym w  Pozna­
niu- Układ przedstawiła rada nadzorcza Bartku 
kupiectwa polskiego widnemu zgromadzeniu 
akcjomarriszow tegoż Ba mat Po  ożywionej dy­
skusji wn\>sek w  sprawie fuzji przyjęto. Istotna 
treść tego połączenia polega na przejęciu wszyst­
kich aktywów i pasywów Blanku kupiectwa pol­
skiego przez Bank handlowy w  Poznaniu, jako 
też wszystkici, filji i oddziałów, oraz prowadze­
nia ich nadiai pod ferną Banku handlowego w po­
znaniu. Akcjonariusze Banku kupiectwa polskiego 
otrzymają, wz-airriain za swoje akcje, odpowiednią 
ilość lakcji Banku handlowego w  Po&naniu, mia­
nowicie za dziesięć akcji pierwszego —- jedną 
akcię drugiego. Akcje Banku kupiectwa! polskie­
go, iTominaJhej wartości po 200 marek, przyjęto 
do tej zamiany w  cenie po 300 mk. za sztukę. 
Akcje banku handlowego w  Poznaniu, nominJnej 
wartości po 1000 mk., są notowane na giełdzie 
poznańskiej po 6300 mk-

Następnie wybrano pełnomocników do zała­
twienia1 formahuGŚoi, związanych ze zi-ethzowa- 
nicm układu w  sprawie fuzji-

— Kradzież 3 milionów z funduszów skarbo­
wych. — Z Lublina donoszą, że dokonano tam 
kradzieży 3 miliona marek. Posyłka “wydaną zo­
stała z kasy skarb, w  Lublinie do (Lubartowa. — 
dokąd pakiet nadszedł w  stanie nienaruszonym. 
Po otwarciu posyłki w  Lubartowie stwierdzono, 
że zawierała otiii zamiast p'en.edzy makulaturę. 
Dochodzenia wykazały, że (posyłka ta skradzioną 
została przed oddiarriem jej na pocztę. Urzędnik, 
który wysyłał pieniądze -oświadczył, że tnie pie­
czętował pakietów^ lecz powierzył to woźnemu- 
Uwięziona woźr.egoi i urzędnika. I

Szczęśliw i znalazcy. W numerach 18 „Ty­
godnika Illustrowanego" i „Świata" wychodzą­
cych w Wars?awie, będa umieszczone fotografie 
niektórych znalazców miljonówek w paście do 
obuwia „ZORZA".

KOMUNIKATY,
Zbiórka z ło ta  i s reb ra . Nie możemy dać 

wiele, ale dajmy wszyscy na Szarb nasz, na podkład 
waluty kilka gramów złota Czy srebra. Organizacja 
nasza urządza zbiótkę złota i srebra po domach. W y­
delegowane będą do tego panie godne zaufania, zaopa­
trzone w  legitymacje z fotografią, pieczęcią i podpisami 
policji i Nar. Crg. Kobiet. Zbiór.tę po domach rozpo­
cznie Nar. Or. Kot. w  sobotę dnia 7. maja.

—“O——

zach pocztowych lub czekach należy wyraźnie 
napisać, na- jaki cel służyć psa kwota nadesłana 
(prenumerata, ogłotszepie;, składki)
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NADESŁANE.
fZa rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Kostju-ny, Suknie dla 
Pan i Panienek — naj- 
- guslowniejsze najtańsze - 

4380 po leca

MARJA OPOLSKA Małeckiego 9. I. n

i m o M i r y pens< ’ ’z ° fijó w k a ‘
I  S ^ i  S m tC H P  przyjmuje zgłoszenia od
godziny 11— 1 i od 5—7 — Lwów, ul. Zyblikiewicza je  
tylko od 2-go maja do 7-go maja włącznie, później 

Iwonicz. 43iT
K>. STUDENCKA.

DEMTAL DEPOT
C9 „ L E  H E R A X “

| i Lwów Hetmańska 8 1 p.
5 V otrzymało świeży 1 bardzo znaczny transport 

' §  u rszelkich artykułów D E K T Y S T Y C 2 M Y C H  
P Dla wygody P. T. Odbiorców na składzie zhoto 

; J * ! 4421 dentystyczne i luty.

: 11 Sprzedaż po Hursie dziennym.
Piosenka.

Nie pomoże mydło woda,
To wierutny kram
Bom choć panna już nie młoda
Ładną cerę ma.-n
Dla. ego, że twarc i szyję,
Kneippa mydłem tylko myję 
Kocha mnie nie jeden pan 
A więc pójdźmy pójdźmy w tan.

P raw d ziw e  ty lko  z  podpisem  It. W ŁODCRSKL
do nabycia we wszystkich sklepach p e rfu m e ry jn yc h  
97« i droguerjach przedstawiciel:

to ich i i Reteczuli M .  Syhstusha 14-
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najpotężniejsze dzieło 
filmowe w 6 aktach A n n a  B o le y n  M iło s tk i k ró le w s k ie

H fz r s z e ic iu  ż o n ! 9f ro li  
h ró to w e j n is p u r i-s n a n #
.H e  urny

TKACKIE prasyrsąd# ś feroęna, 2 Hub 34o&- o *e r., d o in o i^ e ln y , rcSo^inonalone s iy ^ k o  
i Satw o tk a |a ce , W ysy: ł  %a saf2e*eir*e*n gj j  o in sy rfiaa iu  5 0 0 0  m. zadaileu
I n t .  W .  t t i f c A W S K I '  i  $% y Dom F « s ł .  Handlowy fio. z oar ed. w I M y j e  u). W I U Z A  2 .

Matura w szkołach średnich.
Ustne egzaminti dojrzałości odbywać się będą w 

następujących terminacn;
I. W p ań o iw . gim n. • r * h o ła e h  rea tn ^ch

męskich: B:ała 3 czerwca, Rocunia <ł lipca, Brody 27 
czerwca. Brzesko 6 cz., orzeżany iO cz . Bneiany utrakw. 
13 e r ,  Buczatz 12 cz., Chrzanów 2 cz., Czortków l cz., 
Dębica 2 cz , Drohobycz 4 hpca, Gorlice 21 cz.r Hródek 
u Pz.. Jarosław gim.i. O cz., Jarosław szk. realna 2 lipca, 
Jasło 15 cz.. Jaworów 24 cz., Kkmlonka su. 22 cz., Koło­
myja poi. b e z , Kołomyja rus. 30 maja, Kraków ginm. i. 
*  cz., I! offiui. il. cz., III. gimn, 6 cz., IV gimn. I cz., 
9. gimn. 1 cz. Vi gimn. 1 cz., VII. gimn. 4 cz., szkoła 
realna: I. 7 rz., U. 0 cz., Krosno 13 cz. L w ó w :  1. gimn. 
1 Olja I uczt.iowle pubii-zni i pry- ratyści 30 inaja, ekster- 
n<Sci 4 lipca, gimn. II. 2/ maja, IU. 27 maja, IV. 27 maja, 
[iłfa IV l czerwca, V I cz., vi. i K.Z., vii. i cz., vni. 
<*?'■ maia, 'filia VIII. 6 c z , I szkoła realna U . cz., Ii. szk. 
toalna I I  cz., Łańcut 6 cz.. Mielec 13 cz., Myślenice 
e cz. Nowy Sącz i 7 cz., II l  cz., Nowy Targ 10 cz., 
‘Tzemyśl poi gimn. 23 maja, ruskłe gimn. 30 naja, Za­

cn ie  14 c*. Rawa Ruska 21 cz., Rzeszów gimn. I. 10 
C*., II 1C cz.,. Sambor i4 cz.. filja 7 cz., Sanok 21 cz., 
Sniaiyi, 4 Iipca< Sokal 27 cz., Stanisławów gtmn. 1. 13 
cz., ii 22 cz., gimn ruskie 30 maja, szkoła realna 17 cz., 
Stryj 20 cz., filja 13 cz., uirakw 6 cz., Tarnobrzeg 1 li- 
Pca, Tarnopol gimn l 2 cz., II 13 cz. gimn. ruskie 4 
!'rca, szkoła realna 4 hpca, lam ów  gimn. 23 maja, 
Jj “7 maja, szkoła realna 4 lipca. Tłumacz 14 c z , Trem- 
bowia 21 cz., Wadowice 13 cz., Wieliczka 16 cz., Zło­
czów 8 cz., Żółkiew 22 c z , Żywiec 13 c*.

fi. dr p ań stw * gim n . żeńskich: Kraków 16 cz., 
•-•m w 20 cz.

8 . W r -y w a t n .  gim n. m ę sk ic h , Chyrów 2 
CŁ- Kraków gimn. im, Jaworskleso 21 cz„ Leżajsk 15 
**-. L w ó w  gimn. Im. Au, M ćkieu icza 25 maja, «m, H. 
0'dant. 14 cz., Nisko 20 cz., Strzyżów 9 cz., Zakopane 

1 hpca.
«*- W  p ry u .  g im n. óensk *che  Drohobycz 9 

'??•»-jafobław 2 c z , Jasło 6 cz., Kołumyja: gimn. SS. 
rs*ulanek 16 cz.. Kraków, gi nn im Kaplińskiei 16 cz., 

SS Urszulanek 22 cz., I. gimn. żeńskie 18 cz., U. 
fańskie Int. Kr. Jadwigi 18 cz.. L w ó w . gimn. SS.-UrszP- 
®*>ąk 14 ci>  SS. Nazaretanek 9 cz., SS Bazyljanek 23 

O Żychowiczowej 6 cz., Frenklówny 15 cz., Kar- 
j j ^ n y . 1 3  cz., ii" Słowackiego 11 cz., Goldbiatf-Kamer-

20 E. Grze- 
Tarnów SS

CZ" Btariiśiąwow. SS. Urszulanek 18 cz., im.

i g y s g i f c f a i  V  ***,■ 27 " • n
• *»* W  licttńohs Kraków SS. Urszulanek 25 cz.,

SS. Nazaretanek 10 cz.. SS, Urszulanek 17 cz., 
pjcBowiczowej 8 cz., SS Sercanek l? cz., Tarnów SS 
U|szu(anek 23 cz

K r o n i k a  s p o r t o w a .
3. K. S. Lerhia. rozegra z Ż. K. S. we 

‘ wartek na boisku Sokoia-Macierzy (ul. Łycza- 
^•fkka) zawody w piłce nożnej o mistrzostwo 
^schodniej Małooolski. Będą io pierwe zawody 

*jhstrzostwo rozegrane we Lwowie, budzą 
-•*dto zaciekawienie i tera, i* staną tu naprzeciw 
ebie dwie równoznaczne drużyny, tak iż nie 
°*na przewidzieć dziś, która z nich odniesie 

*Ii[ycięstwo.

K u rsa  g ie łd y  sz w a jc a r sk ie j .
Zurych, (PIAT.) Początkowe kursa d«wiz z 2. 

jr®*® *921: Berlin ».8, .Pra*a 7 9. Nowy Jork 567, 
k“s*r- nory kor. stempJ. 0.9S, Budapeszt 2 8. Bu- 
4 f3-eszt 9.3, "ATiedep 1.6, Medjokai 2750, Zagrzeb 

- Warszawa 0.68. 
i ^Urych. (PAT Końcowe kursa dewiz z 2. mat­
ni W l :  BeHin 8.775, Haga 7.925, Nowy Jork 567, 
, aryż 44.5, Budapesct 2.85, Bukareszt 9.3, Wte- 
^  L7, Holandia 199.5, Loadyn 22.53, Medjokn

O G ŁO S Z E N IA .
SPecJ«H »ta  ch orób  skórny eh i w .m erycznyeh

Jti*. Michaś Salpeter
J lk > ta »iu i 17,, ordynuje od 8-9 i od 12-B

naczynia emaliowane

O C P R A N IA
j> x*ca 1319

a u rom  H ALSKI, Im **, Sofertiego 3.

: s*kł. 
tytu ł.i „Koiiernili" wyświetlaj? abecait przsśliczn-j film francuski

B U P  OOETTY EWARECHAL

9 t

Film »  w ypu iyocaln f „GLO RIA1*, Lw ów , Kopern ika  9.

PO LSK I G LO S
Towarzystwo Transportawo-Haiidhwe S. A. w Krakowie. 
P0i«ljZS«IS9P itllllW 9z Mkp. 20,000.000 naMkp, 100,000.000

w drodze emisji 160.000 sztuk akcji po Mkp, 500 nom. wart
Na zasadzie uchwały Walnegc Zgromadzenia akcjonarjuszow w dniu 15 stycznia 19211* 

zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 16. kwietnia 
1921 „PolsKi Glob" Towarzystwo transportowo-Hanoiowe, Spółka akcyjna podwyż-za dotych­
czasowy kapitał akcyjny z Mp 20.000.(j00‘— na Mp. lOO.OOO.OOO'— przez wydanie 160.000 szt. 
akcji irtiie&iiej wartości Mp. 500‘— każda.

Na tej podstawie rozpt=>nie się ninjejszem

na Mp. 80,000.000— III emisji pod następującymi warunkami..
1) Kurs emisyiny akoji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszów na podstawie prawa 

poboru Mp. 800 zaś dla nowych subskrybentów Mp. 1200.
2) Posiadaczom akcji I < H emisji przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcji II,

emisji w ten sposób, ie  np każdą akcję I i II emisji pubrać można jedną akcję nową.
3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć, albo akcje I względnie II emisj* 

(o ile zostały już podjęte), albo świadectwa tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwi­
docznieniu na nich prawa poboru.

4) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921 roku, wo­
bec czego subskrybentom opłacającym za ancję, doliczonem będzie 5 proc, cd dma 1. stycznia
1921 oraz koszty konfekcji w kwocie Mp. 25 za sztukę.

5) Termin subskrypcji upływa z dniem 20 maja 1921 r.; w dniu tym subskrypcja 
będzie zamkniętą.

muszą b/p przy wykonaniu prąwa,p9boru, względnie przy subskrypcjinpfiro i 
gotówką płacone, f

7) RaW zawiadowcza zastrzega sobie akcje subskrybowane a nie objęte prawem poboru 
przydzielić subskrybentom weoług swego uznania.

8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji 
w swoim czasie i po skonfekcjonowamu sztuk za zwrotem świadectwa'tymczasowegG.

9) Kwoty wpłacone na nieuwzględnioae subs^ypcje będą zwrócone wraz z5 °/0 odserkami
10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nówą emisję akcji przyjmuje:
„PO LSK I GLOB** Towarzystwo-Transportowo-Handlowe, Spółk? akcyjna, Zarząd 

Główny w Krakowie, Liac Marjackil 9. oraz jego oddziały:
W W arszawie, Sw-to Krzyska 32.
We Lwowie, Plac Halicki 15.
W e W iedniu VIII, ScblOsseigasse 24.

L. 1197/21.
Trembowla, dnia 14. kwietnia 1921.

OGŁOSZENIE.
Narząd król. wout.' miasta Trembowli 

zamierza przystąpić w najbliższym czasie 
Jo  ̂wznowienia wstrzymanej wskutek dzia­
łań wojennych — eksploatacji znanego w 
całej Polsce kamienia trembowelskiego w 
najszerszych rozmiarach Oferty w formie 
dzierżawv. spółki lub Towarzystwa akcyj­
nego należy wnosić do Zarządu miasta do 
31. lipca 1921. 4312

Komisarz Rządowy KrzySanowskL

4414

b l a c h a r z e  s s a S S ' ‘ r - 3
® L A ^ H A  StZEna galante^e czylf drobne roboty 
L A K J E B N ^ f ¥  specjaJiśi' aa  trumiqr metaiow.

p o t r z e b n i  d o  f a b r y k i
Poznań, ul. Łukaszewicza 52 parter. 4389

B r o n y
P l a n e t y  k o n n e  a m e r j  k c A s k l e  

P t n j d  j e d n o  i  d i r n s k l n o w e  
W a g i  d e c y n a h w  i  J o l o  w e  

H m a r  d o  w o z ó w
poteon z natvchnrt-'Vową inatawą

SYNDYKAT ROLNICZY we Lwowie
p la e  M ar/woki 10. 4667

maiąteL, poanodaretwo, hamienicę, wilę, kład 
piiemyKoi/y orar jakikolwiek' uiteiM handlowy 
niech się zgłosi natychmiast s M «*n zaufaniem <Jo

luli liiłlmji 1 3tfm» L Sr:tó 
i  'ta is ir  t  f e n t i  i  l i  m . u .

Rutynowani i rzefc Ini n|M ei we wszystkich 
u ęóńach Rz^ayposp >btej, stela U^espoadeiK’ t z 
kuj mi i Polską, w Ameryce. Obsługa szybka. 4014 

CU .le r a la o  r a s t ę p s t w o  kupna i sprzeda­
ży wszelkich maszyn i narzeds i rolniczych firmy:
Dom Randlowy j ieohmczuy „P ILO T *3 we Lwowie,

Prowidentis
Polska rządowo upoważniona Ajcaokt <sb, traas- 

akcjl majątkr -?■ «SóC

FRANCISZKA K f f l f f i i  mm
Lwów, ul. Leona Sapiehy 52, IL p .

sprzeda kilka solidnej Dudotrr j ,  nakaże we iirc -  
wie, kilka wiłl we Lwowie i Brztrctiowicatf kSfea- 
nascie majątków zjerasidch, tztałe 4r  parcebdi.

Przyjmuje w korals winj u tHn powióte pamms 
objekta, ręcząc za jouók  p w p w  ■ ńi J - t w  
akcji. — Godziny umędewo «*T ^aoa. 3—5 pop.
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BraśiijańsM "atmś szycia i naprawy
B IE L IZ N Y , B L U Z E K  itp .

ELLEN”55
otworzył kantor przyjęć we Lwowie

przy ulicy Chor^zczyzny i. 11 a
fGodziny przyjęć w dnie powszednie od 9— 1 
fi 3— 7. Wykonuje zamówienia z własnych i do­
starczonych materjatów. Hurtownie, konsnmy itp. 
(Otrzymują przy masowych zamówieniach stoso­
wny opust. — 3G°dni zaufania stali zastępcy po­
szukiwani na korzystnych warunkach. —  Ceny 
możliwie niskie, bo nieobliczonena paskarski zysk.

3649handlowe 
amerykanki 
do kopiowania 

kwitarjusze, bloczki kasowe
poleca „SARM ACJA" Lwów, Akademicka 8.

Ma na sprzedaż:
l / o m io n S p o  11 P- z półkomfortem przy ni. Gródeckiej 

i ti a l l l l C I i l L ę  jęoło Dworca za ceni; 2,400.000 Mk.

K "  m i a n ć r o  11 P- z komfortem przy oocznej uiicy 
r. Leona Sapiehy za cenę 2,800.000 Mk.

l f o m S n n i r * n  h p. z komfortem przy bocznej ulicy 
jh C t im C I l iO ę  Listopada „a cenę 5,500.000 Mk.
I f o m i e r r i A U  11 P- z komfortem przy bocznej ulicy 

j l \ a l l l ł c ; m v ę  Potockiego za cenę 3,000.000 Mk. imo- 
I żliwe wolne 3 pokoje i kuchni).
1/r. m ' g n u iQ  i p. w  stylu willi przy bocznej ulicy 

' l i a i l l . d f l L ę  Potockiego za cenę 3,800.000 Mk. (mo­
żliwe vr Aae 4 pokoje i Kuchnia).

f n  parterową z komfort*m, ogródkiem pr/y twcz-
nej ul. Listopada za cenę 2 500.000 Mk. (m ożli­
w e wolne & pokoi 1 kuchnia).

kilka większych i mniejszych ma-
l i d ł l m U f  z httdynkami, oraz gospodarstw podmiej- 
J a l l t U W  skich, jakoteż parę wspaniałych willi w  Brzu
jchowicjch poleca pod >*8jdei* korzystnymi w - 

rankami sPROWDENTm
POLSKA RZĄDOWO UPOWAŻNIONA AGEN­
CJA DLA TRANSAKCJI MAJĄTKOWYCH.

ii
M is, ul. liuna Sapiehy 57. II. p. ud 3-5 p.
a

oiorwszorzędnych fabrykatów w wiel­
kim wyborze stale na składzie

EMIL UR1CH
Lwów, ul. 3*ejo Maja 7.

4418

Nauka i wychowanie.

Ktt.’S tańców rozpoczy­
nam 3. maja w jaikrrót-maja w oajkrrót 

szym cżasie wyuczy najdo- 
iktadnlej. Nowicki, Pańska 16.

4358

Posady i prace.

P iiiiia do okop edycji 
zo s tan ie  p rzy ję tą

z a ra z  W iadom ość Adm.

n p e r a t o r ^ e ł n u i
— trzebnv do zakład

r  po­
trzebny do zaktadu fo­

tograficznego na prowincji 
blisko Warszawy. Keflektanci 
chrześcijanie prośzefi są o 
przysłanie ofert z podaniem 
dotychczasowej p.ary pod a- 
dresem: Dobra b m. 39 w 
Warszawie. 4423

•>Kurjera  Lw ow .“  4209'nr. 5593.

bsolwent fdozofji po­
szukuje lekcji od maja 

we Lwowie lub leśniczówce. 
Warunki od umowy. Zgło­
szenia do administracji Kur­
jera pod » Wyjazd* za okaza 
nien legitymacji akademii kiej

yd em cb ilitow an y  ofi-
cer prow W. P., Polak, 

lat 28, haudlowiec z duułu 
korzenno-deUka'.escwefo po- 
szuzuje posady, w Muszej 
firmie lub kierownika konsu. 
mu i kółka rolniczego itp. 
rteilefctuje na wyjazd. Łaska­
we zgłoszenia do adminisL-a- 
cji z podaniem warunków 
pod »Wyjazd.. 4419

Kupno i sprzedaż.
Hynebt«;(  salon, jadalnia, 
BBS sypialnia, eleganckie po 
lekarzu tanio^przedam. A„.-ea 
w administracji.] 4391

* i t n o a r u l ę  z lokomobilą, 
■■■ płue parowy Stock z 
kulty walonnn i brenami, 
10C 000 cegieł i 100.000 dre 
nów sprzeda Zarzad dóbr, 
Rudki. 4396

U le  amerykańskie i sło­
wiańskie poleca M. Kier- 

ski, Lwów Pasaż itlikolasza.
4404

H ° w y  fo r t e p ia n  Petrofa

4361

czarny, krótki zaraz do 
sprzedania. Wiadomość Or­
miańska 3b, L p. 4405

y ^ i l l a  w Brzucho wicach 
' *  do sprzedania. .Wittm tnn 

Sykstus! .a 25. Pośrednicy wy­
kluczeni. 4425

7 0 0 0  sztuk płytek
kamyczkowych 

na posadzki ora> 1000 kg. 
blachy pocynkowanej zdjętej 
z dachu w  zupełnie dobrym 
stanie, okazyjnie do sprzeda­
nia. M. Kierski, Lwów pasaż 
Mikolasza. 4426

y u ó i e k  dziecim y do
sprzedania we Lwowie. 

Zgłoszenia pisemne Stanisła­
wów II., poste-restante .Ja­
dwiga,. 4412

p i a . i i . . . i  i fortepian k or- 
■ certowy sprzedam oka­
zyjnie. Kopernika 26, parter 
Skleniarski. 4407

Różne.
4 , 5 0 0  m arek  w s p a r ­

cia z fundacji 
Wirth i Łukowskiej dla Polki, 
katoliczki, we wi ku 16—20 
lat, pracującej w  gorseciar- 
stwie. p&rasolnictwie lub 
szmuklerstwie, ewentualnie w 
innych kobiecych zawodach 
wypłaci Tymczasowy Wydział 
Samorządowy we Lwowie. 
Konkurs do 20. maja. Bliższe 
warunki tamże.

1  Fr*)4nica (częśd rury wy- 
■ lotowej) spadła z wozu 
miej. straży pożarnej w cza­
sie jazdy od pożaru między 
Cyta łelą a pi. strzeleckim. 
Znalazcę uprasza się o zwrot 
prądnicy na strażnicy, plac 
Strzelecki 4 a.

f i łynna kapela Szwart- 
mannowej, koncertuje 

codziennie w  restauracji i 
ogrodzie, J Manga fdawn 
hotelu francuskiego) poieca 
się Srano w. Publiczności.

4422

podrab iam  pończochy, 
całe stopy, spody do 

mesztów, nowym piateriałem 
przerabiam ze starych. Osso­
lińskich 12, 111. \>. na prawo.

4424

PEZET”
El 1

w e  Lwotfrt®, uli A k a d e m ic k a  2$,
Tel. nr. 55

DOSTARCZA
Z WŁASNYCH W YTW Ó RNI: cegłę, da- 

chówkę, wapno, papę, wyroby be­
tonowe, kamień, szuter, deski.

ZE SWOICH BOGATO ZAOPATRZO­
NYCH SKŁADÓW: blachę cynkową, 
i pocynkowaną, szkło taflo we, kit 
szklarski, żelazo, okucia, gwoździ , 
deszczułki podłogowe, dębowe, po­
sadzki klinkierowe, kamienne i inne 
materjały budowlane.

Do wiadomości P. T. Kupców, 
Kółek rolnicz., Kensuniów — 
Kooperatyw, Zakładów i 
— instytucji publicznych —

l i r t i w i i a  s k ó r
protokołowanej firrny 202

Schlsifer, Inter i Metal

Mieszkania.
j pokoje, kuchnia, pokój 
 ̂ dia służby ^komfort, 

tramwaj) w Poznaniu zamie­
nię od lipca lub późn ej na 
podobne we Lwowie. Zgło­
szenia Poznań 3, poste-restan- 
te nr. wykazu 23589. 4417

Solidni Jugosłowianie 
poszukują pokoju z u- 

mebloi.aniem, z kuchnią lub 
bez, zapłacą dobi ? Cuden, 
Grodzickich 4, III p. drzwi 
14. 4420

Ż ó ł k i e w s k a  £ 3 .

dostarcza natychmiast z magazynów 
swoich, jakoteż przyj misje zamówienia 
na dostawę zagranicznych skór poda­
sz w owych i wierzchnich pierwszorzęd­
nej jakości w dowolnej ilość?, jakoteż 
wagonowo po cenach fabrycznych.

I - i  i/,.,' -- ,^r ,• ,v VI' . '

OGŁOSZENIE,
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie podaje 

do wiadomości, że w myś! uchwały Rady miejskiej z dum 
21. kwietnia 1921 r. LM. 35113/21 . zostały ustanowione nastę­
pujące ceny gazu:

1) za gaz do oświetlenia i opału Mp. 14’— za Im 8
2) za gaz wyłącznie do motorów Mp. lfr —  za Im 8

Należytości z tego tytułu przypadające de zapłaty za 
miesiąc maj 1921 r. bez względu na termin odczytana. stanu 
gazomierzy, jak i nadal mają być płacone już według podwyż­
szonej taryfy.

Lwów, w kwietniu 1921. « is

Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego.
O SSBE

, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński, Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie uL Cłwcażczyzny 31,


